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Dobrobyt i kulture! 


podniesie realizacia planu 6-cio letniego 


„Po przerwie obiadowej w czwartym dniu Kongresu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej głos zabrał min. Minc. Wygłosił on programowy referat go- 


spodarczy, który podajemy w skrócie. 

Przemówienie min. Minca porywa 
faktów, które obrazują etap za etapem, 
awangardy o rozwój gospodarki naro? 


Osiągn ęcia przemysłu 


W pierwszej części referatu min. Mine 
porusza przede wszystkim osiągnięcia 
naszego przemysłu, do chwili. obecnej 
vierdza: 


PO PIERWSZE: produkcja przemysiowa 
w latach po wyzwoleniu rozwijała się nie- 
zmiernie szybko, w rezultacie czego osiąg- 
nięto niemał podwojenie produkcji prze- 
mysłowej na głowę ludności. 


PO DRUGIE: zmienił sie zdecydowanie 
stosunek między wartością produkcji rol- 

ej i przemysłowej, na korzyść pro- 
dukcji przemysłowej, która wyraźnie prze- 
wyższa produkcję rolniczą, co świadczy 
o znacznych postępach osiarniętych na 
drodze do uprzemysłowienia kraju, 

PO TRZECIE: tempo rozwoju środków 
produkcji było wydatnie szybsze od tempa 
rozwoju produkcji środków spożycia, przy 
czym Wa szeregu adolnków. przemysłu do- 
konano poważnej rekonstrukcji, ca Igcznie 
stwarza bnzę dla dalszego procesu indu- 
strializacji, 

PO CZWARTE: socjalistyczny sektor 
w przemyśle zn»! zdecydowanie dominu- 
iaca pozycje. udział zaś sektora kanitali- 
stycznezo w całości produkcji przemysła- 
wej systematycznie spada, 


Rozwój rolnictwa 


Jeśli chodzi o rozwój rolnictwa w 
tym samym okresie, mówca reasumuje: 


PO PIERWSZE: rolnictwo w okresie po 
wyzwoleniu rozwijało się szybko i pomyśl 
nie w rezultacie czego osiągnięto prawie 
przedwojenną powierzchnię _ zasiewów, 
przedwojenny poziom plonu z ha i prze- 
wyższenie przedwojennej łącznej produk- 
cji brutto na głowę ludności przy znacz- 
nym jednak wwstecznieniu produkcji zwie 
rzęcej w stosunku do okresu przedwojen- 
nego. 

PO DRUGIE: wyniki te osiągnęło rol- 
nicwo, dzięki warunkom, stworzonym 
przez demokrację ludową, poprzez likwi- 
dację obszarnictwa i w walce o ogranicze- 
nie elementów kapitalistycznych na wsi. 

PO TRZECIE: znaczny rozwój rolnie- 
twa pozostaje jednak w tyle w stosunku 
do tempa rozwoju przemysłu. co jest wy- 
nikiem rozdrobnienia i zacofania rolnic- 
twa w przeciwieństwie do scentralizowa- 
nego, socjalistycznego przemysłu państwo- 
wego, działającego na podstawie gospodar 
ki planowej. 


Sukcesy 
w handlu wewnętrzym 


Omawiając nasze sukcesy i niedocią 
gnięcia w dziedzinie handlu wewnętr 
nego min. Mine w konkluzji oświadcz 

PO PIERWSZE: organizacja handlu 
wewnętrznego dała sobie na ogół radę z 
rorprowadzeniem rosnącej masy towaro- 
wej artykułów rolniczych i przemysło- 
wych na zasadach wolnorynkowych. 


PO DRUGIE: stało się to możliwe dzię- 
ki ostrej walce kilasowej, w rezultacie któ- 
re. sektor socjalisteżny zajął w obrocie 
hurtowym dominującą pozycję i osiągnał 
noważne postępy na terenie handlu deta- 
licznego. Przezwyciężone zostały szkodli- 
we „autonomiczne“ tendencje  spółdziel- 
czości i przebudowana jej struktura oraz 


|Batawii, holenderskie siły zbrojne wzno 


Opłaia nacziawa uiszczoną [yczałtam. 


Droga do Zwycięstwa 


Reasumując dyskusję nad swym retera; 
tem o 6-cioletnim planie gospodarcz; r 
min. Minc wygłosił następujące emä 
wienie: 

Towarzysze Delegaci! 

W szerokiej dyskusji nad referatem 
lansie gospodarki ludowej I 6-letnim pl 
nem padło szereg cennych konkretnych p 
pozycji i sugestii. 

Komitet Centralny, który wybierzecie 4 
tym Kongresie, niewątpliwie w swojej pral 
ltycznej działalności rozpracuje 1 uwzględn 
te cenne konkretne propozycje 1 sugestie, 

Dyskusja wykazała pełną jednomyślność, 

Dyskusja wykazała, że reprezentacja Parti 

Kongres zgodnie uważa, że osiągnęliśm 
wielkie sukcesy gospodarcze i, że te sukces; 
gospodarcze nie spadły nam z nieba, a 
gnęliśmy je dlatego, że  działaliśmy w 
mach państwa demokracji ludowej, w soju 
Jszu ł oparciu o Związek Radziecki 1 biliśm 
się twardo z elementami kapitalistycznymi. 
Dyskusja jednomyślnie wykazała, że wy* 
rósł w naszej gospodarce nowy potężny czyn 
nik — masowy ruch współzawodnictwa pra- 
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0y. 
Dyskusja wykazała, że ten masowy ruch 
współzawodnictwa pracy kształtuje oblicze 
naszych załóg I prowadzi za sobą większość 
klasy robotniczej. 

Dyskusja wykazała, że uchwyciwszy za 
dźwignię, można 1 trzeba wykonać xwycię 
ko i przedterminowo 3-letni plan odbudej 


Dyskusja wykazała, że po to, by to 
nie spełnić, trzeba zreferować | zreformoy 
system płac, zlikwidować system kartko; 
przeprowadzić w 1 kwartale przyszłego 4 
wielką bitwę o poprawę bytu klasy ro] 

czej I mas pracujących przeciw wszeli 
kusom spekulacyjnym, o nowy, wielk! 
naprzód w naszej gospodarce, (Oklas! 

Dyskusja jednomyjlnie wykazała, ż 
u nas jest marnotrawstwa, że moźna I 
ba wprowadzić system oszczędności, jako 
lazne į nienaruszalne prawo całej naszej 
spodarki, prawo którego każdy musi słu 
(Oklaski). 

Dyskusja jednomyślnie wykazała, że wiel 
jęres uważa iż można w ciągu 6 lat zbudow. 
w Polsce fundamenty Socjalizmu, t. zn. pod 
nieść siły twórcze, osiągnąć na głowę ludn 
ści 4-krotnie większą, niż przed wojną p 
dukcję prze! ą, ograniczyć | zepehng 
slementy kapitalistyczne, pozbawić je isi 
tnego i poważnego znaczenia, podnieść dobro 
byt materialny tak, by się nam żyło 
v lepiej, niż się żyło przed wojną, 
ski). 

W pierwszym punkcie porządku dziennego] 
Kongres jednomyślnie zgodził się na wytye 
ne deklaracji ideowej, 

Co to jest deklaracja deowat To jest 
podstawa programu Pardi, 
W drmgim punkcie porządku  dziennegi 
Kongres jednomyślnie się zgodził na wytycz- 

ne planu 6-letniego, 

Co to są wytyczne planu G-lętniego? Tę 
jest rzut, to jest podstawa drugiego pry. 
mu Partil na terenie gospodarczym. ` 

Kongres nas | dał nam progr. 
[Partii—deklarację ideologiczną, dał nam dra 
£l program Partii — 6-letni plan. 

Wyldziemy z tego Kongresu, weźmiemy w 
ręce jak dwie rozpłomienione pochodnie, pół 
dziemy w masy. zapalimy masy naszą myślą 
i wolą, naiehniemy je wielką twórczą ener- 
gia — i wtedy nie straszne nam są żadne 
[wrogie moce, | wtedy nie ma takiej siły, ktå 


masy towarowej i w rezultacie postępów. 
osiągniętych w organizacji handlu we- 
wnętrznego, zrealizowano w zasadzie sta- 
bilizację cen wolnorynkowych, 

PO CZWARTE: szereg ważnych odcin* 
ków handlu, a w pierwszym rzędzie han- 
del mięsem jest jeszc: e zorganizowa”| 
ny. co powoduje możliwość objawów spe- 
kulacyjnych i dotkliwe zakłócenie dystry- 
bucji, 


słuchaczy wymową statystyki 1 suchych 
ciężkie zmagania klasy robotniczej i jej 
Iwej. 


+oddano ostrej i skutecznej kontroli ele- 
menty kapitalistyczne w handlu. 
PO TRZECIE: na podstawie 


Rozwói handlu zagranicznego 


Przechodząc z kolei do zagadnień|ostatniej umowy o dostawie na warun- 
związanych z rozwojem handlu zagra-|kach kredytowych, artykulów inwesty- 
nicznego w minionym okresie, mówca|cyinych na sumę 450 milionów dolarów. 
podkreśla, że: 

Szybki i pomyślny rozwój handlu za- 
granicznego zapewnił gospodarce narodo- 
wej możliwości rozwoju. Kraj otrzymywał 
żywność w okresie, gdy nie mógł jej w. 
produkować, otrzymuje wzrastające iloś- 
ci zagranicznych surowców oraz maszyn 
i innych artykułów inwestycyjny De- 
cydującą rolę w pomyślnym rozwoju han- 
dlu zagranicznego i całości naszej góspo* 
darki odegrały stosunki handlowe z ZSRR, 
dzięki którym mogliśmy otrzymać po wy- 
zwoleniu i otrzymujemy obecnie surowce 
i artykuły, potrzebne dla uruchomienia 
rozwoju przemysłu. Dzięki ZŚRR otrzy- 
mywaliśmy na dogodnych warunkach w 
latach ostrego defi wnościowego, 
zboże. Dzięki ZSRR uzyskaliśmy solidna 
bazę dla industrializacji kraju w postaci 


Wzrost dobrobytu ludności 


W dalszym gu mówca omawia sze- 
rzej warunki i położenie materialne lu- 
dności pracującej i w konki oświad- 
cza 

PO PIERWSZE: w rezultacie rozwoju 
całości naszej gospodarki narodowej wzro 
sła znacznie liczba pracowników najem- 

co wzmocniła się siła liczeb- 
ja klasy robotniczej, przoduj. 

y narodu. 

PO DRUGIE: klasa robotnicza została 
lniona od klęski bezrobocia i niepew- 
i jutra, znaczna liczba członków ro- 

robotniczych znalazła możność za- 


rosnącej 


Stosunki handlowe z ZSRR pozwalają 
nam skutecznie bronić się przed imperiali- 
stycznymi próbami podporządkowania na- 
szej gospodarki narodowej, dyktowania 
nam upokarzających kolonialnych warun- 
ków, dyskryminowania naszego handlu 
zagranicznego. 


Min, Minc porusza dalej sprawy doty- 
zzące stosunków handlowych z innymi 
kra I stwierdza, że: 


Nie bacząc na szereg poważnych wad 
nasz handel zagraniczny wydatnie prze: 
kroczy? poziom przedwojenny i zapewnili 
w zasadzie dostawę niezbędnych dla roz- 
woju gospodarki żywności, surowców i u- 
rządzeń inwestycyjnych. Decydującą rolę 
pdegrały tu systematycznie rozwijające 
się stosunki handlowe polsko-radzieckie, 


trudnienia, co silnie podz 
na budżet rodziny r Votniczej, ciężar skła-|iraby nam wydarła zwycięstwo! 
dek na ubezpieczenia społeczne zostali 
przeniesiony z pracowników na praco- 
dawców, została szeroko rozbudowana ak- 


ja socjalna, stworzono instytucję wcza- | Urodziny J. Stalina 


y ! Z okazji przypadającej we wtorek 
69. rocznicy urodzin Generalissimusa 

PO TRZECIE: w rezultacie ciągłego, : gy. A r ARS a 

stałego i systematycznego wzrostu zarob SE RE © M niedzielę w Pradze 

ków, poziom płac realnych robotników | Uoczysia akademia, 

przemysłowych w sposób istotny przekro- 

czył poziom przedwojenny. 


łało dodatnio) 


{zonu pr; 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) licznościowa, przemówienia 
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Zhójecki napad na Indonezję 


sr 


rozpoczęli znienacka imperialiści holenderscy. — De- 
sant spadochronowy i bombardowanie Jogiakarty 


Według doniesień telegraficznych zjtam holenderskie wojska spadochrono:| dersko indonezyjskiego, wysłała 
we. miasta Kaliurang (na północ od Jogiakai 
Wojska te przystąpiły natychmiast do|tyv) depeszę do Rady Bezpieczeństwa, 
taku na oddaloną o 12 kilometrów| Komisja domaga się natychmiastowej 

cę, zajmując ją w kilka godzin póź: | interwencji Rady w związku z zerwa- 
niem przez Holandię zawieszenia broni 
w Indonezji. 


wiły działania wojenne przeciwko Repu 
blice Indonezyjskiej. 

Główne siły lądowe, posuwające się 
od miasta Gombong, (środkowa Jawa), 
zajęły Karanganiar. Po zbombardowanii! 
lotniska Moguwo w pobliżu stolicy re- 
publikańskiej Jogiakarta, lądowa*y| 


niej. 


Komisja „dobrych usług" ONZ, dzia- 
łająca od szeregu miesięcy w Indone- 
zii, celem zażegnani konfliktu holen- 


Marshall finansuje imprezę. 


Waszyngtoński korespondent dziennika „New York World Telegram" pisze, że 
dostarczane Hplandii fundusze w ramach planu marshallowskiego używane są na 
wojnę w Indonezji Dzięki „pomocy amerykańskiej". wyrażającej się suma ponad 
100 milionów dolarów. Holandia jest w stanie utrzymywać w Indonezji kilkudzie- 
ięciotysiączną armię, która pochłania rocznie ponad 60 milionów dolarów. 


aczelny dowódca wojsk holendą 
skich w Indonezji zapowiedzisł w pi 
mówieniu radiowym surowe środki re- 
presyjne przeciwko tym wszystkim, któ! 
rzy nie podporządkują się rozkazom do 
wództwa, względnie komendantów po- 
szczególnych jednostek wojskowych ho 
lenderskich 


Według radia w Hilversum, prezydent 
Republiki Sukarno | 6 ministrów opuścili 


Korespondent nadmienia również, że Holendrzy zablokowali całkowicie tę część 
tunduszów. która przewidziana hvła dla Indonezii w ramach akcii marshall>wskiej 
dla Holandii 


y 


Jogiakartę, udając się w niewiadomym 
kierunku 


—o—— 


Agencja Reutera donosi z Nankinu, że 
| Sun-To zawiadomił Czang-Kai-Szeka o 
jemożności przyjęcia stanowiska premie- 
į ponieważ podjęte przez niego próby 
jvorzenia nowego rządu nie dały wyni- 


Jeśli chodzi o działania wojenne, to 
główny nacisk wojsk ludowych skoncen- 
trowany jest w rejonie Kao-Ju, w odległo- 
ści około 50 kilometrów na północ od Nan 
kinu. W rejonie tym stwierdzono obecność 


* 
Korespondent agencji Reutera donosi z 
lankinu, że w mieście panuje całkowita 
ezygnacja i nikt nie wierzy już w to, 
żeby reżim, czy dowództwo wojsk nacjo- 
halistycznych zdołały opanować nader kry 
jyczną sytuację, jaka wytworzyła się w 
odkowych Chinach i bezpośredniej już 
jiskości Nankinu. Zamożniejsi Chińczycy 

dalszym ciągu uciekają z Nankinu w 

ku południowym. 


jesze ze Świata 


zwiąrku z petraktacjami nad paktem 
el z Londynu donoszą o wzrastają 
jeporozumieniach między Francją a 
Obawy Francji tyczą się wzrastają. 
potencjalnej Niemiec, 
. . 


f . s 
oipowedzą na rządową 

W związku z fatalną sytuacją gospo- 
darczą, masy pracujące Włoch mobi 
zują w dalszym ciągu swe siły w wal- 
ce przeciw drożyźnie i złym warunkom 
bytu. Niedawno skończył się strajk 
piekarzy.  cukrowników i drukarzy: 
Onegdaj strajkowali pracownicy ga- 
zowni. Na dziś zapowiedziany jest po- 
wszechny strajk pracowników pań- 
stwowych. 

Na wielkim cu działacze General- 
nej Konfederacji Pracy apelowali do 
zebranych, aby wzmocnić walkę prze- 
ciw gospodarczej polityce rządu. 


Guska Rada Narodowa (Conestl Nato 
wyraziła uznanie dla CGT, za jej działal 
w czasie strajku górników, Rada Naro- 
wzywa CGT do starań o zwolnie. 
więzionych robotników, oraz do akcji 
rewizją płac i warunków pracy. 
ach S 
łównodowodzący armią amerykańską na 
okim Wschodzie gen, Mao Arthur zwrócił 
to rrądu japońskiego w sprawie wprowa. 
enia „reform ekonomicznych" tzn, ścisłego 
dporządkowania się USA. 
hylko pod tym warunkiem Japonia może się 
iewać jaklejkołwiek pomocy ze strony 
mów Zjednoczonych, , 
. 


W dniu 15 grudnia kapral wojsk bry- 
tyjskich naruszył w towarzystwie trzech 
żołnierzy | kilku niemieckich  policjan- 
tów linię demarkacyjną w Berlinie w re- 
jonie Telstungen, przechodząc bez ze- 
zwołenła na teren strefy radzieckiej. 
Kiedy dowódca placówki radzieckiej w 
tym rejonie — por. Kiriwienko sklero- 


| dmtnistrator planu Marshalla Folfman 

Aadoryt, że jedyną pomoc jaką Stany Zje- 

czone mogą udzielić Chinom jest „połe- 

mle warunków ekonomicznych", 
* * 


* 
f Gabinet francuski uchwalił wczoraj projekt 
ustawy „na skutek której robotnicy belgijscy 
galrudnieni we Francji będą mogli przewo. 
swoje zarobki całkowicie do Belgii, W 
zku z tym 60,000 ludzi będzie. mogło po- 

é do pracy, Dotychczas transfer był do 
Kwolony tylko do wysokości 50 proc, zarob- 
ków. 


. . 
Wiosid minister spraw zagranicznych Sto- 
wyjechał w niedzielę do Sannes, gdzie 
rzeprowadzi rozmowy z ministrem spraw za 
ramicznych Francji Schumanem, 

a. + 


W niedzielę odbyło się w praskim pała- 
cu przemysłowym wielkie zebranie, na któ 
rym premier Zapotocky udekorował 130 
robotników i 147 grup robotniczych spe- 
cjalnym odznaczeniem za pracę, ustano- 
%ionym przez prez, Gottwalda dla wybit- 


EXIPMESS ILUST ER 


przedpolach Nankinu! 


| zang-Kai-Szek nie może utworzyć nowego rządu 


Masowe strajki we Włoszech 


I „nie pi 


Do Pragi przybył nowy ambasador S!anów 

ioczenych w Czechosłowacji — Jacobs, 

agi przyjechał również nowy poseł mek 
jiski — Moriscal, 


nie zasłużonych robotników. 


Premier Zapotocky wygłosił przemówie 
nie, w którym m. in. omówił wyniki wi- 


5 pułków ludowych. Lotne oddziały Armii 
Ludowej dotarły do północnych brzegów 
Jang Kiang, pojawiając się w niezna- 
czne; odległości od dotychczasowej sto- 
licy kuomintangowskiej. 


peltykę nędzy i głodu 

Demonstracje bezrobotnych, którzy 
tłumnie manifestowali przed parlamen 
tem i gmachami ministerialnymi, zo- 
stały brutalnie rozpędzone przez poli- 
cję: 

4 . 

Premier wloski de Gasperi przemó- 
wił wczoraj przez radio z wezwaniem 
do pracowników państwowych, aby 
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Rada Bezpieczeństwa 


rozpatrzy sprawę Indonezji 


Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa 
van Langenhove oświadczył, że na ponie- 
działek rano zwołano specjalne posiedze- 
nie Rady, celem rozpatrzenia sprawy in- 
donezyjskiej. Odpowiedni wniosek został 
złożony przez delegatów Stanów Zjedno- 
czonych i Australii; 

Premier Indii Nehru potępił akcję ho- 
lenderską w Indonezji, stwierdzając, że od- 
bije się ona silnym echem na terenie ca- 
łej Azji. Nehru dodał, że decyzja holen- 
derska jest sprzeczna z zasadami Karty 


Narodów Zjednoczonych. 
—is— 


Uszkodzenie 


statku „Sobieski“ 


Statek polski „Sobieski“, kursujący 
między Ameryką a Europą uległ pò- 
ważnemu uszkodzeniu przy wjeździe 
do zatoki Neapolitańskiej. „Sobieski“ 


fajechał na tame przy wjeździe do 
portu i doznał uszkodzenia  bortu. 


Obecnie „Sobieski* będzie dostawiony 


stępowali do zapowiedzianego 
na dziś 24-godzinnego strajku“. Pra- 
cownicy stwowi ogłosili strajk, po- 
nieważ zwyżka płac okazała się niewy- 


do suchego doku, 

uszkodzenia. 
Wiadomość nie wspomina o żadnych 

wypadkach wśród załogi lub pasaże- 


celem naprawienia 


starczająca. 


wał się do grupy brytyjska - niemiec- 
klej, kapral angielski oddał w jego kie- 
runku strzał, został jednak rozbrojony I 
zatrzymany, 

Po pewnym czasie do linil demarka- 
cyjnej podeszło 29 żołnierzy bryty|- 
sklch pod dowództwem oficera. Angli- 
cy rozdzielili się na dwie grupy i pró- 


Robotnicy u premiera Zapotocky'ego 


zyty czechosłowackiej delegacji rządowej 
w Moskwie. Premier podkreślił, że po- 
między Związkiem Radzieckim a Czecho- 
słowacją stwierdzono całkowitą zgodność 
poglądów nie tylko w sprawach gospodar- 
czych, lecz również i w innych, szczegól- 
nie odnoszących się do sytuacji między- 
narodowej, 


rów. 


Czy „ubolewanie wystarczy? 


Anglicy celowo prowokują zajścia w Berlinie. - Nowy 
' incydent na lini demarkacyjnej 


; bowali schwytać stojących na warcie 2 
żołnierzy radzieckich. Żołnierz Łaza- 
riew stając w obronie w:asnej, wystrze- 
lił, raniąc Jednego z napastników. Na 
odgłos strzału nadbiegli inni żołnierze 
radzieccy, z których pomocą rozbrojono 
6 Anglików. Pozostali wycofali się do 
swego sektoru. 

Na miejsce zajścia udał się radziecki 
generał Ławrientiew w towarzystwie 
pułkownika misji brytyjskiej, urzędują« 
cej przy sztabie radziecklego dowódz* 
twa w Niemczech. Według zeznań żoł- 
nierzy brytyjskich, otrzymali oni rozkaz 
od dowódcy pierwszego batallonu 43 
pułku piechoty odbicia zatrzymanego 
kaprala. Pułkownik brytyjskiej misji woj 
skowe] przyznał po przesłuchaniu żo*- 
nierzy, że postępowanie ich było nie- 
wlaściwe -| wyraził dowództwu radziec- 
kiemu ubolewania z powodu zajścia. 


odzienna nowelka „Expressu“ 


Spowiedź boksera 


Był to jeden z tych bokserów, któ-| deszła do nas jeszcze przystojna, ale 
jrzy kiedyś przed wojną godnie repre- już zniszczona, mocna wymalowana 
zentowali polski boks na ringach za-| kelnerka, 
granicznych. Wiele też pisano o nim,| — Dla mnie golonkę z grochem i... 
tak, że dokoła jego osoby stworzyła się — bokser spojrzał uważnie na kelner- 
iemal legenda. kę i znieruchomiał. . 
Ja poznałem go w tym okresie, kie-| — To ty, Michalinko? — szepnął ci- 
by stał u szczytu swojej sławy. chym, trochę zdławionym głosem. 
Powrócił wtedy z zagranicy, nie pa-| — Więc poznałeś mnie? — jeszcze 
miętam czy z Węgier czy z Anglii, | ciszej spytała Michalina, A 
dzie odniósł jeszcze jeden oszałamia-| _— Nie wiedziałem, że tu pracujesz... 
acy sukces, nie widziałem cię tyle, tyle lat... Jestem 
„racji swego dziennikarskiego stą- tutaj przypadkiem, ale kiedyś przyjdę 
miska chciałem zrobić z nim wywiad, | specjalnie. dla ciebie i porozmawiamy 
e wielki bokser skrzywił się nieznacz-|— rzekł bokser i zamyślił się głęboko. 
ie. * Jak na prawdziwego sportowca przy 
— Ash, znowu wywiad! Wie pan co? |stało, nie używał alkoholu, ale tym ra- 
Jestem właściwie stworzony na małego |zem wypił parę kieliszków wódki. Nie 
złowieczka: lubię_spokój, systematycz-| przyzwyczajonemu do takich wysko- 
ność, życie bez niespodzianek. Przez | ków rychło zakręciło się w głowie. Stał 
a tygodnie tam, zagranicą, żyłem |się nagle sentymentalny i zaczął opo- 
w wielkim młynie: wywiady, re-| wiadać: 
horierzy, bankiety powitalne i pożeg-| — Jako młody chłopak pracowałem 
alne! A ja byłbym szczęśliwy, gdy-|w warsztatach samochodowych, a pra- 
m mógł siąść teraz gdzieś w jakiejś| ca ta bardziej niż wszystkie sporty świa 
nalutkiej knajpce, gdzie mnie nikt nie|ta wyrobiłą we mnie siłę mięśni, Poza 
pna i zjeść — w nagrodę za tamte swo-|tym, tak, z amatorstwa, ćwiczyłem się 
je zagraniczne triumfy —< zwykłą go-|w boksie, nie przywiązując jednak do 
onkę z grochem: tego większego znaczenia. } 
cóż stoi na przeszkodzie, ażeby| Naprzeciw naszych warszłatów znaj- 
ywi to pańskie marzenie? — | dował się sklep spożywczy, w którym 
iechnąłem się do nfego — Chodźmy | pracowała Michalina: tylko że Michali- 
zleś do jakiegoś małego lokaliku. na w tym czasie była młodą, przystojną 
Wnet potem znaleźliśmy się w małej, dzłewczyną 6 niewypudrowanych po- 
zadymionej resturacyjce. liczkach i niewykarminowanych ustach, 
— Czym mogę panom slużyć? = po-' że byłem chłopcem prostym, to wła 


śnie podobało mi się w niej najwięce; 
i zacząłem odwiedzać ją coraz częściej, 
aż wreszcie zaręczyliśmy się. 

Na razie wszystko było między nami 
w porządku, po pewnym jednak czasie 
zauważyłem, że Michalina jak gdyby 
się zmieniła, Kiedy prosiłem ją O spot- 
kanie, tłumaczyła, że jest zajęta, bo ma 
w sklepie dodatkową pracę. Innym 
znów razem twierdziła, że musi iść do 
swojej chorej koleżanki, 

Wreszcie pewnego razu, jadąc tram- 
wajem, zobaczyłem ją w towarzystwie 
mojego kolegi z warsztatu, Karola. 

Karol był ode mnie znacznie przy- 
słojniejszy, a poza tym miał zamożnych 
rodziców: nie dziwnego, że ogarnął 
mnie niepokój. 

Pewnej niedzieli, idąc ulicą, zauwa- 
żyłem Michalinę i Karola, jak trzyma- 
jąc się pod ramię, wchodzili do jednego 
z bardziej popularnych dancingów. 

Parę minut po nich i ja również (ni- 
by przypadkiem) weszłem do środka. 

Orkiestra grała fokstrotta a ci, któ- 
rych przyszedłem śledzić tańczyli we- 
soļo, mocno przytulając się do siebie 
i zaglądając sobie w Oczy: 

Kiedy orkiestra przestała grać, a oni 
wrócili do swojego stolika, podszedłem 
do nich i zrobiłem  Michalinie cierpką 
uwagę, że mnie oszukuje, 

Michalina zmieszała sięąymocno, ale 
Karol — chociaż i tak już byłem wzbu- 
rzony — rozjątrzył mnie jeszcze bar- 
dziej, bo, wzruszywszy ramionami, 
mruknął pogardliwie: 

— Michalinko, nie tlumacz się temu 
pętakowi! 

Jestem z natury spokojny ale wtedy 
poczułem, żę krew uderzyła mi do gło- 


wy i nie panując nad sobą, uderzyłem 
Karola tak potężnie w podbródek, że 
ten (chociaż był ode mnie wyższy 
i o wiele moeniejszy) potoczył się © pa~ 
rę kroków w tył i runął na ziemię. 

W lokalu powstało zamieszanie. Wła- 
ściciel zaalarmował policję. Rozumia- 
łem, że postąpiłem niewłaściwie, bo 
pięść to nie jest sposób załatwiania po- 
dobnych spraw, bez oporu dałem się 
więc zaprowadzić do komisariatu. 

Kiedy już sporządzono protokół, przy 
stąpił do mnie jeden z tych panów, któ- 
rzy w charakterze świadków razem ze 
mną udali się na komisariat i powie- 
dział: 

— Pan pozwoli, że się przedstawię. 
Jestem trenerem pięściarskiego klubu 
X. Byłem świadkiem całego incydentu, 
i jako fachowiec stwierdzić muszę, że 
ten cios, jakim położył pan swego prze- 
ciwnika, świadczy o pańskich wielkich 
zdolnościach bokserskich. Zaopiekuję 
się panem i gwarantuję, że, słuchając 
moich wskazówek, w niedlugim -czasie 
zrobi pan karierę. 

Taki był początek mojej bokserskiej 
kariery. Ale z tą, przez którą ją zrobi- 
łem, to znaczy z Michaliną, dawno już 
rozstałem się i zapomniałem o niej, a po 
wielu latach spotkałem ją dopiero te- 
raz... 

Odsunął od siebie *kieliszek. 

— Jestem teraz sławnym bokserem, 
o którym się wiele mówi į pisze, ale 
wie pan co? Zawsze myślę, że więcej 
szczęścia od slawy dałoby mi pracowi- 
le, spokojne życie u boku kobiety, któ- 
rą się szczerze kocha! — dokończył opa 
wiadający i zamyślił się głeboko 
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w dziedzinie odbudowy i rozwoju gospodarczego Polski 


(Dalszy ciąg ze str, 1-szej) 

PO CZWARTE: w rezultacie przepro- 
wndzonej reformy rolnej, oddłużenia rol- 
mictwa i systematycznej polityki rządu, 
zmierzającej do zapewnienia pomocy ma- 
lo; i średniorolnym chłopom sytuacja ma- 
terialna chłopstwa pracującego uległa 
istotnej poprawie w stosunku do okresu 
przedwojennego. 


Min. Mine odnośnie polityki fiskalnej 
stwierdza, że: 


Finanse polskie sprostały zadaniom, 
wynikającym z szybkiej odbudowy i roz- 
budowy gospodarczej i polepszenia się sy- 
tuacji materialnej ludności pracującej, 
utrzymując równocześnie w pełni wartość 
waluty. 


Wyższość demokracji 
ludowych 


Kończąc pierwszą część swego refe- 
tetu, min. Minc porównuje sytuację go- 
spodarczą krajów demokracji ludowej z 
sytuacją w krajach kapitalistycznych. 

W krajach demokracji ludowej produkcja 
przemysłowa przekroczyła poziom przedwo- 
jenny. W krajach Planu Marshalla sytuacja 
wygląda zupełnie inaczej: we Włoszech pro- 

ukcja przemysłowa wynosiła w b. r. — 63 
proc. przedwojennej, we Francji spadła do 
92 proc, w Anglii obserwuje się stałą ten- 
dencję zniżkową. 

W krajach demokracji ludowej zlikwido- 
wano bezrobocie. We Włoszech jest dwa mi- 
liony bezrobotnych, a w małej Belgii 
początku grudnia — zarejestrowano Y5. 
t.j. o 12 proc. więcej niż w listopadzie b, r. 

W krajach demokracji ludowej osiągnięto sta 
Mlizncję gospodarcza. Wo Francji wskaźnik cen 


W krajach demokracji udowej rosną syste- 
matycznie piace. robotnicze. Wo Francji renl- 
pęPheo, któro w roku 1947 były ne poziomie 

JA proc. stanu przedwojennego, spadły w pa- 
kAziotniku 1048 r. do 53,5 prac, 

Tak wyglądają dwie wyraźnie różne, zasad- 


niczo odmienne linte rozwoju: w krajach de- 


mokracji Iudowoj, a w Polsce w szczególności 
nieprzerwany wzrost produkcji i znaczne prze- 
kroczenia poziomu przedwojennego — w krajach 
kapitalistycznych spadek produkcji, U nas sta 
billracja gospodarcza 1 "nstalenie poziomu cen — 
tam chaos gospodnrozy i stały wzrost cen. 
W nns stały i systematyczny wzrost płac i prze 
kroczenie ich poziomu przedwojennego — tam 
stały spadek płac, 


Na czym polega zwy- 
c.ęstwo 


Z bilansu naszego dotychczasowego rozwoju 
gospodarczego wynika, że na froncie gospodar- 
czym odnieśiśmy niewątpliwe zwycięstwo, któ 
re stanowi punkt wyjścia dla dalszego marszu 
do socjalizmu, Możemy być z tego słusznie 
dumni, odnieśliśmy to zasadnicze zwycięstwo 
dlatego, że: 

PO PIERWSZE: Jesteśmy państwem demo- 
krncji ludowej, w którym obalona została wła 
aza obszarników i kapitalistów i ustanowiona 
władza mas pracujących, pod kierownictwem 
Klasy robotniczej. Dlatego poprzez państwo de 
mokracji ludowej masy mają możliwość ukrę- 
cać łeb wszelkim próbom nawrotu do ustroju 
kapitalistycznogo. 

PO DRUGIE; W ciągu całego okresu naszego 
istnienia zacieśnialiśmy szczerą współpracę i 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, dzięki po- 
mocy którego Polska mogła powstać jako pań 
stwo demokracji Indowej i rozwijać się ku so. 
cjalizmowi, 

PO TRZECIE; Josteśmy składową częścią 
wielkiego demokratycznego, antyimperialistycz 
nego obozu, na którego czele stoi Związek Ra- 
dziecki. Oparcie o ten obóz pozwoliło nam prze 
ciwstawić się skutecznie imperialistycznym pró 
bom okrojenia naszej niepodległości i suweren- 
mofci, narzucenia nam  marshallowskięgo dy- 
ktanda, zaprzęgnięcia nas do rydwanu imperia 
Hzmu amerykańskiego i odbudowywanego prze 
zeń imperializmu niemieckiego. 


PO CZWARTE: Prowadziliśmy nieprzer- 
waną walkę z elementami kapitalistyczny- 
m! o poddanie ich kontroli, ograniczenie I 
wreszcie wypieranie — mając przed oczyma 
wielki program likwidacji kapitalizmu, znie- 
sienia antagonistycznych klas i zbudowania 
socjaliemu. 

Wszędzie | zawsze, kiedy tę linię stosowa- 
liśmy nieugiccie — odnosiliśmy zwycięstwa. 
Wszędzie ł zawsze, kledy nie starczało nam 
woli i/energii, czy dalekowzroczności na kon 
sekwentne stosowanie linii wałki z kapitaliz- 
mem — odnosiliśmy porażki. 

W sumie możemy powiedzieć z całym po- 
czuciem słuszności, że linia walki z elemen- 
tami kapitalistycznymi była drogowskazem 
całej naszej działalności. Wyraziło się to w 
sposób jasny na wszystkich odcinkach wiel- 
kiej bitwy a odbudowę i rozbudowe gospo- 
darki Polski, o jej marsz do socjalizmu . 

PO PIATE: Kierowaliśmv sle zasadami 


marksizmu - leninizmu, rozumiejąc, że leni- 
nizm stanowi uogólnienie doświadczenia re- 
wolucyjnego ruchu we wszystkich krajach, a 
jego teoria i taktyka stanowi jedynie słusz- 
ną podstawę dla działalności proletariackich 
partii wszystkich krajów. 

Rozumieliśmy, że demokracją ludowa nie 
jest czymś skończonym i rozwijać się może 
jedynie na drodze marszu do socjalizmu wy- 
pierając elementy kapitalistyczne. Rozumieliś 


my, że tak, jak kapitalizm jest jeden w swo 
jej treści we wszystkich krajach, tak i je- 
den jest socjalizm wbrew kłamliwej socjal - 
demokratycznej legendzie © _ socjaliźmie 
„wschodnim'* i zachodnim”. 

PO SZÓSTE: Opieralismy się na twórczej 
energii mas ludowych, a przede wszystkim 
klasy robotniczej, utrzymywaliśmy ścisłą łącz 
ność z masami i coraz konsekwentniej włą- 
czaliśmy szerokie masy ludowe do budownic 


twa gospodarczego, coraz konsekwentniej wy 
palaliśmy te ogniwa aparatu państwowego i 
partyjnego, które wyrodziły się, odeszły 0d 
walki z wrogiem klasowym i w ten czy inny 
sposób przeszły na jego pozycje. 

Opierając się na wyłuszczonych powy= 
żej zasadach, pójdziemy do nowych wiels 
kich walk i nowych wielkich, historycz= 
nych zwycięstw. 


9 miesięcy przed terminem 


zostanie wykonany 3-letni plan gospodarczy 


ką 10 proc. W ten sposób postawione | wynagrodzeń, z tym, że dla tych pracow" 


Analizując zadania, jakie czekają w 
trzecim roku realizacji planu odbudowy, 
mówca rozpoczyna od przemysłu. 

Plan stawiał przemysłowi do r. 1949 
zadanie zwiększenia produkcji o 26 proc. 


w stosunku dą r. 1948. Jednak dzięki po- 
myślnym warunkom atmosferycznym, 
ulepszeniu zaopatrzenia w surowce, a prze 
de wszystkim dzięki potężnemu rozrosto- 
wi współzawodnictwa pracy, przewiduje 
się wykonanie planu w r. 1948 z nadwyż- 


przez Plan Trzyletni 
zadanie na rok 1949 redukuje się do pod- 
niesienia produkcji o 16 proc, bowiem 
część zadań, przewidzianych na rok 1949 
została wykonana już w roku bieżącym. 
Przekroczenie planu o 10 proc. w roku 
1948 nie jest wynikiem nieodpowiednie- 
go przewidywania, lecz wynikiem tego, że 
wszedł w grę w rozmiarach nieprzewidzia 
nych nowy czynnik — potężny ruch 
współzawodnictwa pracy. 


Wsnółzawodnictwo pracy 


Zapoczątkowany przez nieodżałowanej 
pamięci Pstrowskiego, ruch ten zaczął 
szerzyć się, jak pożar. Jeszcze dwa lata 
temu opinia załóg zakładów przemysło- 
wych kształtowała się dorywczo i przy- 
padkowo. Dziś zakłady przemysłowe po- 
siadają zdecydowane oblicze, dziś prze- 
możny wpływ w każdym zakładzie na 
opinię załogi wywiera potężna idea 
współzawodnictwa, którą partia poniosła 
w masy. 

Ruch współzawodnictwa pracy rozsze- 
rzył się z tak wielką siłą dzięki temu, że 
zlikwidowaliśmy ustrój kapitalistyczny, 
że nasz przemysł jest przemysłem jali- 
stycznym, nie znającym eksploatacji czło- 
wieka przez człowieka. 

Koniecznym warunkiem powstania i rozwoju 
współzawodnictwa było polepszenie sytuacji 


Wymowa Czynu 


Mówea obrazuje wyniki Czynu Kongresowe- 


(0: 
EPO PIERWSZE: Cryn Kongresowy przyczy: 
nit się do wzrostu produkcji, w rozaltacie aze 
go otrzymamy dodatkową produkcję przemy- 
ałową wartości ok. 6 miliardów zł. 

PO DRUGIE: Czyn Kongresowy przyczynił 
się do bardzo poważnego podniesienia wydaj. 
ności pracy. Wydajność ta podniosła się w li- 
stopadzia w stosunku do września w różnych 
gałęziach przemysłu do 3,3 proc. Żeby zdać s0- 
bie sprawę z rozmiaru tego wzrostu, trzeba 
pamiętać, że dla catego roku 1949 plan trzy- 
letni przewidywał wzrost wydajności o 5,5 proc. 
co uważane było za wyjątkowo trudne zadanie. 

PO TRZECIE: Na skutek Czynu Kongreso- 
wego szereg nowych obiektów przemysłowych i 
gospodarczych ruszyło wcześniej niż  przewi- 
dywano. 

I tak: „Mostostał* zakończył montaż kon- 
strukcji nośnej mostu Śląsko - Dąbrowskie- 
go, 6-go grudnia b. r., zamiast 20. 1. 1949 r. 
Całość montażu trwała 75 dni. Średnia mon- 
tażu, która wynosiła do chwili przyięcia zo- 
bowiązań kongresowych 36 ton dziennie, 
wzrosła po ich podjęciu, do 72 ton dziennie. 
W hucie „Zygmunt“ piec martenowski prze- 
widziany do uruchomienia na 1 stycznia 
1949 r., uruchomiono 7 grudnia 1948 r. W hu 
cie „Kościuszko* pierwsza część nowej wal- 
cowni została uruchomiona 6 grudnia b. r. 
zamiast 1 stycznia 1949 r. W fabryce maszyn 
i turbin w Elblągu stalownia przewidziana 
do uruchomienia 31. 12. 1948 r. — została uru 
chomiona 4. 12. 1948 r. Pierwsza seria samo 
chodów ciężarowych, zamiast 31. 12. b. r. zó- 
stała wykonana 14. 12, 48 r. i pierwsze wozy 
tej serii można obejrzeć przed gmachem 
obrad Kongresu. Koksownia „Jadwiga“ zo- 


materialnej klasy robotniczej. Właśnie na ba- 
zie codziennego przekonywania się o zależności 
między pracą i wydajnością a zarobkiem mógł 
powstać 1 rozwinąć się ten ruch, który decy- 
dująco wpływa dziś na całość gospodarki i na 
cale życie kraju. 

Podstawowe znaczeni$ współzawodnictwa po- 
lega na tym, że krzewi ono i rozszerza socjali- 


przed przemysłem | ników, w 


|6: 


stosunku do których podatek od 
lagrodzeń nie był dotychczas stosowa 
ny, równowartość jego zostanie wmonto- 
wana do płac. Jednocześnie stawka podat- 
ku od wynagrodzeń zostanie obniżona, a 
minimum wolne od opodatkowania — 
podniesione do 13 tys. zł. miesięcznie. 
5 Wobec zespolenia się już Ziem Odzy” 
*skanych z resztą kraju, płace w całej 
Polsce zostaną ujednolicone. 
Będzie przeprowadzona poprawa plae 
pracowników dotychczas  upośledzo= 
nych i tych, którzy pracują w specjalnie 
ciężkich warunkach, lub w dziedzinach 
specjalnie ważnych dla gospodarki naro- 
dowej. 
1 Dokonany będzie znaczny krok na“ 
* przód w kierunku przywrócenia nore 
malnej proporcji między płacą podstawo- 
wą, a tą częścią płacy, 


styczny stosunek do pracy, toteż współzawod: | przekroczenia normy, 


nictwo stało się w Polsce podstawową metodą 
budownictwa socjalistycznego. ` * 

Dobitnym, jownym i 
jawem współzawodnictwa pracy, jako metody 
socjalistycznego budownictwa w naszym kraju 
stał się CZYN KONGRESOWY. Według niepel- 
nych danych w przemyśle państwowym Ozyn 
Kongresowy objął zakłady, zatrudniające ponad 


Zostanie ujednolicona taryfa dla tzw. 
wspólnych zawodów (wśród fizycz 


piękym prze- | nych: straż, palacze, szoferzy itp. wśród 


umysłowych — jednakowe czynności ade 


ministracyjne). 
Niezależnie od podwyżek, wynikają- 


*-cych ze zniesienia systemu kartko- 


799 tys. osób, a dane te nie obejmują cetek| wego i wmontowania do płac rozmaitych 


tysięcy uczestniczących w Czynie Kongresowym | sztywnych dodatków, 


robotników i pracowników innych gałęzi gospo. 
darki, administracji i t. p. 


Kongresowego 


stała uruchomiona o 3 tygodnie wcześniej. 
W fabryce chemicznej „Boruta” żny od- 
dział uruchomiono o 3 miesiące wcześniej. 

PO CZWARTE: Wbrew wrogiej teorii, że 
współzawodnictwo wyklucza podnoszenie ja 
kości produkcji — w rezultacie Czynu Kon- 
gresowego jakość produkcji uległa znacznej 
poprawie w wielu gałęziach przemysłu. Do- 
wodzą tego przykłady z hutnictwa, produk- 
cji koksu i inne. Nie ulega także wątpliwo- 
ści, że Czyn Kongresowy przyniósł w róż- 
nych dziedzinach zmniejszenie kosztów wła- 
snych. 

Wnioski, jakie nasuwa Czyn Kongresowy 
brzmią: ' klasa robotnicza poprawiła plan i 
trzeba na przyszłość te poprawki w całej roz 
ciągłości uwzględnić, Skoro okazało się, że 
można wydatniej niż przewidywano podno- 
sić wydajność, szybciej uruchamiać nowe 
obiekty i jednocześnie poprawiać jakość pro 
dukcji, obniżać jej koszty i t, d. — to trzeba, 
żeby te wyniki przekroczyły ramy wielkiego 
parotygodniowego zrywu i w drodze zaciętej 


przeciętna realna 
podwyżka płac wyniesie około 10 pro- 
cent. Rzecz jasna, że podwyżka ta 
nie będzie powszechna, gdyż nie otrzy= 
mają jej zawody, które wysunęły 
się już naprzód w dziedzinie płac. Nie 
wszyscy też, którzy korzystają z podwyż 
ki, otrzymają ją w tej samej wysokości, 
gdyż inaczej nie zostałyby wyrównane 
dysproporcje. W rezultacie reformy naj- 
niższe uposażenie dniówkowe wyniesie 
42.50 gr. na godzinę, czyli 8.500 zł. mie- 
sięcznie. 

Trzeba jasno stwierdzić, że reforma ta 
nie stawią sobie zadania zlikwidowania od 
razu wszystkich wad obecnego systemu 
płac, byłoby to bowiem niemożliwe. Sze- 
reg wad pozostanie jeszcze, ale nowy sy= 
stem płac będzie znacznie lepszy od po- 
przedniego i będzie poważnym krokiem 
na drodze do naprawdę dobrego, socjali- 
stycznego systemu płac, stanowiącego sku 
teczny instrument dla wzrostu wydajho- 
ści i podnoszenia stanu materialnego pra- 
cownika. 


Z drugiej strony — wobec przesadnych 


systematycznej pracy zostały rozciągnięte na| wersji, szerzonych często przez wrogów 


cały rok. 

Jeżeli tak się stanie, a tak się stanie na- 
pewno, to trzyletni plan odbudowy będzie 
wykonany zwycięsko i przedterminowo we 
wszystkich kluczowych gałęziach gospodarki. 


w celu wywołania rozgoryczenia — trzeba 
stwierdzić, że styczniowa reforma płac 
przewiduje tylko ograniczone i możliwe 
do wykonania zadanie: przeciętny 10-pro- 


Niechże więc od tego Kongresu rozpocznie | centowy realny wzrost płac. 


się szlachetne współzawodnictwo o to. kto 


pełniej I predzej wykona trzyletni narodowy | rozerwalnie zagadnienie norm, 


płan odbudowy gospodarczej. Plan ten może 
być, powinien być I będzie wykonany w prze 
myśle ną dwa - trzy miesiące przed termi- 
nem. W ten sposób raz jeszcze twardo wyka 


Ze sprawą reformy płac łączy się nie- 
które są 
podstawa wszelkiego planowania. Normy 
wydajności nie mogą być jednakowe, przy 
różnych warunkach i w różnych okresach 


żemy. że współzawodnictwo pracy stało się| CZASU. Stan rzeczy w tym zakresie jest u 


niezastąpioną metodą budownictwa 
stycznega w Polsce. 


Nowy system płac 


Następnie mówca omawia zagadnie- | 
nie płac ł norm, które zostają zmienio- 
ne z dniem 1 stycznia 1949 r. Podstawo 
we zasady tej reformy przedstawiają się 


następująco: 

1 reforma obejmuje ok. 3 milionów pra- 
= cowników przemysłu, handlu, finan- 
sów, komunikacji oraz wszystkich pracow- 
ników administracji, samorządu i spół- 
dzielczości. Reforma nie dotyczy narazie 
robotników budowlanych i robotników 
majątków państwowych, gdyż nie korzy- 
stają oni już obecnie z zaopatrzenia re- 
glamentowanego. 

2 W płace zostanie wmontowany ekwi- f 
«walent za straty, wynikające z likwi- / 


t 


dacji reszty kart żywnościowych i karty 
odzieżowej, oraz różnica na cenie obuwia, 
wydawanego przez szereg zakładów po ce- 
nach zniżonych. Uwzględniony będzie po- 


socjali-| nas wyraźnie zły. Panuje wielka różno- 


rodność przy równych warunkach. Powo= 
duje to nieusprawiedliwione dysproporcje 
w płacach i rozgoryczenie klasy robotni- 
czej. Często normy są sztucznie zniżone, 
co częściowo wynikało z wadliwego syste- 
mu płac. Często normy nie postępują za 
zmianami w technice. 

Jednocześnie z reformą płac muszą być 


nadto ekwiwalent za podwyżkę cen kole- | ujednolicone i urealnione normy, Bez tego 


jowych biletów dojazdowych, tramwajów, 
gazu i elektryczności, która to podwyżka 
będzie wprowadzona 1 stycznia 1949 r. w 
związku z likwidacją systemu dwóch cen. 
Wmontowane hędą również do płacy pod- 
stawowej inne dodatki gotówkowe oraz 
dotacje stołówkowe. 
W miejsce wycofanych kart rodzin- 
"nych wypłacane będą przez ZUS za- 
siłki rodzinne. 


bracownicy płacić będa podatek od 


l 


reforma plac nie tylko nie przyniostaby po 
prawy obecnego wadliwego systemu, ale 
przeciwnie — doprowadziłaby do jego po- 
gorszenia, 


Gospodarka na wsi 


Omawiając z kolei zadania rolnictwa 
w r. 1949 mówca oświadcza, że; 


Trzyletni plan rozwoju rolnictwa jest wy- 
konywany pomyślnie i znaczne uwstecznie= 


W celu ujednolicenia 'płac wszyscy |nie w stosunku do zamierzeń mamy tylko 


dalszy ciag na str. tej) 


która wynika z = 


ł 


EXPRESS ILUST A 


Fundamenty pod budowe socjalizmu 


(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 
na odcinku wzrostu pogłowia trzody chlew- 
nej, co powoduje m. in. okresowe braki mię- 
sa. Trudności te wywołane są tym, że spra- 
wę pozostawiono żywiołowemu rozwojowii za 
niedbano stosowania środków zmierzających 
do zorganizowania przyspieszonego wzrostu 
pogłowia trzody. Jak zawsze okazało się, Że 
liczenie na rozwój żywiołowy zawodzi, że bez 
dalekowzrocznej i świadomej swych celów 
polityki i zaciętej pracy organizacyjnej nie 
można osiągnąć wielkich wyników. 

Ten stan rzeczy musi się zmienić 1 uczyni 
się wszystko, aby możliwie szybko osiągnąć 
szybszy wzrost hodowli w ogóle, a trzody 
chlewnej w szczególności. * 

Przechodząc do sprawy spółdzielni produk 
cylnych, mówca wskazuje, że tworzą się już 
grupy, które w bież. roku chcą zorganizować 
takie spółdzielnie. 


Obiicze handlu w 1949 r. 


Jednym z najważniejszych zadań 1949 r. 
będzie dokonanie dalszych postępów w or- 
ganizacji handlu. Pełne zniesienie systemu 
kartkowego stwarza dla handlu państwowe- 
go i spółdzielczego, nową sytuację i wysta- 
wia go na wielką próbę. 

Aby stanąć na wysokości zadania, handel 
państwowy i spółdzielczy i wszystkie organi 
sacje handlowe będą musiały kontrolować i 
uzupełniać, gdzie trzeba, zarządzone już 
uprzednio przygotowania do pełnej likwida- 
eji systemu kartkowego. 

W 1949 r. będzie kontynuowana dalsza ro 
budowa uspołecznionego aparatu handlowego, 
hurtowego i detalicznego, w sprawie ti dnak 
istnieje w terenie gość poważne nieperozumi 
ni i popełnia się"sporó błędów. Zdarzają się 
poglądy, że na miejsce zacofanych, drobnych 
sklepików prywatnych trzeba tworzyć równie 
zacofane i drobne sklepiki państwowe czy spół 
dzielcze. 

Podstawowę zatem zadania, w zakresie 
handlu na rok 1949 sprowadzają się do 
dokładnego i sprawnego przeprowadzenia 
likwidacji systemu kartkowego i przejścia 
na obrót wolnorynkowy, do uczynienia 
dalszego kroku naprzód w kierunku wła- 
ściwej organizacji rynku mięsnego, do lep 
szego zaopatrzenia wsi w towary przemy- 
słowe i lepszego zbierania podaży artyku- 
łów rolniczych, do dalszej przemyślanej 
rozbudowy aparatu handlowego, uspołecz 


nionego i właściwej polityki ograniczania 
elementów kapitalistycznych w handlu z 
wykluczeniem wszelkiego awanturnictwa 
w tej dziedzinie. 

Kluczowym zagadnieniem nie tylko dla 1949 
r. ale dla całego okresu, w który wchodzimy — 
dla całego okresu budownictwa socjalizmu jest 
wprowadzenie w całej gospodarce twardego Í 
bezwzględnego, przemyślanego i zorganizowane 
go systemu oszczędza: 

Rok 1949 stawią wielkie i trudne zagadnie- 
nia finansowe. Wzrośnie fundusz płac, wydatki 
na oświatę, lecznietwo, opiekę społeczną, Wzro- 
które 


ktycjo w znat 
bieży innych krajów, bądź w drodze pożyczek 
zagranicznych, które oznaczałyby podporządko- 
wanie się obcemn imperializmowi. My musimy in 
westować z tego, co sami wygospodarujemy, Z 


W oparciu 0 


Po zakończeniu w r. 1949 trzyletniego planu 
odbudowy rozpocznie się 1 stycznia 1950: r. 
realizacja nowego  długofalowego planu, 
Przygotowanie takiego planu wymaga olbrzy 
miej pracy, której musi być z góry nadany 
kierunek. Plan opiera się na naukowym okre 
śleniu możliwości ekonomicznych i społecz- 
nych, na naukowym określeniu zadań do zre 
alizowania, zgodnych z kierunkiem i tempem 
rozwoju społecznego. Dokonać tego można 
tylko, opierając się na nauce marksizmu - le 
ninizmu. Dlatego kierunek prae nad przygo- 
towaniem planu, może i powinna określić 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — par 
tia marksistowsko - leninowska. Dlatego wy 
tyczne 6-letniego planu rozbudowy I przebu 
dowy gospodarki polskiej znajdują się na po 
rządku obrad obecnegů Kongresu. 

ZASADNICZYM ZAŁOŻENIEM PLANU 
JEST BUDOWANIE FUNDAMENTÓW, ZBU- 
DOWANIE PODSTAW SOCJALIZMU W 
POLSCE. 

Zbudowanie fundamentów socjalizmu 
nie będzie jeszcze pełną likwidacją ele- 
mentów  kapitalistycznych, ale będzie 
oznaczało znaczny spadek ich roli w gospo 
darce. 


tego co sami nagromad Tym ważniejsze 
jest, aby to co nagromadzimy oyło wydawane 
Oszczędnie i bez marnotrawstwa w kierunkach 
najbardziej istotnych, Oszczędzać, t. zn. wyko* 
rzystywać wszystkie rezerwy i likwidować 
wszelkie marnotrawstwo, po to, żeby jak naj- 
pełniej raspakajać potrzeby rosnącej gospodar- 
ki narodowej i inwestować coraz więcej w uaj 
bardziej pożądanych. kiernnkach.. Jest zbrodnią 
w naszych warunkach, jeśli nie można wybudo- 
wać fabryki, drogi, szkoły czy szpitala, dlate- 
go, że nie wykorzystano reżerw, nie wygoSpo- 
darowano odpowiednich środków choć rožna 
było tego dokonać, albo też wygospodarowanć 


; środki zużyto żle — w marnotrawientu, 


System socjalistycznej gospodarki, który bu- 
dujemy jest oszczędniejszy, ekonomiczniejszy 
od systemu kapitalistycznego. 

Afe ta przewaga systemu socjalistycznego 
nad kapitalistycznym. sama przez się. bez na 
szego wysiłku, nie da wyników. Dlatego trze 


szerokie mas 


Aby elementy kapitalistyczne nie mo- 
gly wywierać istotnego i poważnego wpły- 
wu na rozwój gospodarki, musi być zbu- 
dowana — w tych dziedzinach, gdzie ele- 
menty socjalistyczne są słabe — własna 
socjalistyczna baze oraz musi być istotnie 
posunięty proces przechodzenia gospodar- 
ki drobno-tfowarowej na tory  soejalisty 
czne, 

Poważne podniesienie sił wytwórczych 
tylko wtedy da wyniki, jeżeli w parze z 
nim będzie szło podniesienie dobrobytu 
materialnego, wzrost kultury i świadomo- 
ści mas pracujących. Bez tego bowiem 
nowe siły wytwórcze nie mogłyby być 
efektywnie wykorzystane. 

REASUMUJĄC: 

Zbudowanie fundamentów socjalizmu 
oznacza: | 

PO PIERWSZE: znaczne podniesienie 
poziomu sił wytwórczych ze szczególnym 
naciskiem położonym na produkcję środ- 
ków wytwarzania, 

PO DRUGIE: ograniczenie elementów 
kapitalistycznych i pozbawienie ich istot- 


Dom Zjednoczonej Partii 


symbolem jedności klasy robotniczej | 
Prez. Bierut na uroczystości wmurowania aktu erekcyjnego 


Wczoraj odbyła się w Warszawie uro 
czystość wmurowania aktu erekcyjnego 
Domu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. 

Teren budowy został udekorowany ty 
slącami czerwonych sztandarów i flag. 
Nad każdym fragmentem wykonanych 
przedterminowo w Czynie Kongresc- 
wym prac, powiewat czerwony propo- 
rzęc. U 

O godz, 14.30 przybywają na teren 
budowy Wspólnego Domu członkowie 
prezydium Kongresu Zjednoczeniowe- 
go z ob. Bolesławem Bierutem i ob. 
Józefem Cyrankiewiczem na czele, kie- 
rownictwa delegacji terenowych na Koń 
gres, oraz przedstawiciele zagranicz- 
nych partii robotniczych i komunistycz- 
nych. 

Wstępującemu na trybunę ob. Bieru- 
towi zgromadzeni urządzają serdeczną i 
długotrwałą owację. Daleko poza teren 
budowy rozchodzą się potężne dźwięki 
„Międzynarodówki“. 


„Towarzysze! — powiedział ob. Bo- 
lesław Bierut — budowla, która wyra- 
sta przed naszymi oczami jest budowlą 
niezwykłą. Budowla niezwykła nie w 
sensie materialnym — kształtu i wyglą 
du, lecz przez ideę, która doprowadzi- 
ła do powstania tego budynku. Idea ta, 
to tkwiąca w masach robotniczych od za 
rania powstania ruchu robotniczego, — 
myśl o jedności 

Z tej właśnie idei jedności wyrasta 
budowla będąca jej symbolem. 


Na powstanie Wspólnego. Domu zło: 
żyły się wysiłki całej polskiej klasy ro- 
botniczej, która nie szczędząc ofiar, pra 
gnie jak najszybszego zrealizowania bu 
dowy tego gmachu, będącego nie tylko 


marszu ku lepszej, jaśniejszej przyszło-. 
ści, ku socjalizmowi. 

Otwierając dzisiejszą uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego Wspól- 
nego Domu Zjednoczonych Partij Ro- 
botniczych — wznoszę okrzyk na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej“ — zakończył ob. Bierut. 

Okrzyk ten, podchwycony przez zgro 
madzonych, przekształcił się w entuzja 
styczną i żywiołową manifestację na 
cześć jedności klasy robotniczej, na 
cześć Kongresu Polskiej . Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i konsolidacji sił kta- 
sy robotniczej | całego narodu do bu- 
Gowy ustroju socjalistycznego. 

W imieniu Komitetu Budowy Wspól- 
nego Domu ob, Bierut złożył serdecz- 
ne podziękowanie robotnikom, przodo- 
wnikom pracy * projektodawcom, tak 
ofiarnie świadczącym na budowę Wspó! 
nego Domu, który „stać się ma — jak 
stwierdził ob. Bierut — Wspólnym Do- 
mem całego narodu polskiego". 


Kłótnie wśród 
Każdy chciałby dla 


Prasa irancuska w dalszym ciągu poświęca 
wiele uwagi sprzecznościom, jakie wyłoniły 
się ostatnio między Francją a Wielką Bryta- 
nią, Paryskie koła rządowe krytykują cziero 
Jetni plan gospodarczy ministra Crippsa, 
Plan ten określa się, jako sprzeczny ze zobo- 
wiązaniami Wielkiej Brytani w ramach pla- 
nu Marshalla, 

Dziennik „Łe Monde“ stwierdza, że Lon- 
dyn domaga się ofiar od innych krajów mar 
shallawskich, podczas gdy sam nie wykazuje 
żadnej gotowości do ustępstw, 

Plan Crippsa uwzględnia jedynie interesy 
Wielkiej Brytanii i podważa współpracę go- 
spodarczą krajów marskaliowskich — piszą 


symbolem jedności klasy robotniczej, 
ale również symbolem jej zwycieskieao 


prorządowe dzienniki francuskie. Plan ten 
przewiduje eksport maszyn z Wielkiej Bry- 


Następuje uroczysty moment odcży- 
tania aktu erekcyjnego. „W dniu 
19.121948 r. — brzmi wstęp tego aktu 
— kiedy Prezydentem Rzeczypospolitej 
jest Bolesław Bierut, a premierem — 
Józef Cyrankiewicz, w piątym dniu Kon- 
gresu jedności Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, który jest zaraniem 
nowej epoki — wmurowujemy niniejszy 
akt erekcyjny". 

Rczlegają się ponownie dźwięki „Mię 
azynarodówki*. 

Pierwszy podpis na akcie erekcyjnym. 
składa ob. Bolestaw Bierut, następnie 
ob. Józef Cyrankiewicz, gen. Franciszek 
Jóźwiak — Witold, gen. Marian Spychal 
ski, przodownik pracy — Edward Sobie- 
rajski oraz inżynierowie, zatrudnieni 
przy budowie Wspólnego Domu. 

Następuje wmurowanie aktu erekcyj- 
nego w fundamenty gmachu. 
Uroczystość zakończona została od- 
piewaniem. „Międzynarodówk 


marshallistów 

. TDS, RER. + 
siebie jak najwięcej 
tanii do krajów marshaliowskich na sumę 
425 milionów dolarów, podczas gdy na import 
maszyn z tych krajów przeznacza zaledwie 
20 millonów dolarów, 

„Le Monde" zaznacza, że kraje Europy za- 
chodniej nie potrzebują maszyn brytyjskich, 
gdyż Francja, Włochy i kraje Benelurn są w 
stanie pokryć prawie w całości swe zapotrze 
bowanie w tej dziedzinie, 

„Le Monde* w poszukiwanin rozwiązania 
rzuca hasło „specjalizacji przemysłowej”, 
„Specjalizacja“ ta miałaby polegać na tym, 
że poszczególne kraje marshallowskie ograni- 
czyłyby się tylko do pewnych dziedzin pro- 
dukcji, by ze sobą nie konkurować, 

W kolach gospodarczych określą się tezę 
półoficjalnego „Le Monde* lako nierealna. 


ba tworzyć surowy i bezwzględny; zergani- 
zowany i przemyślany system oszczędzania w 
naszych gospodarstwach. System oszczędza- 
nia. to systematyczna piaca w kierunku 
oszczędzania i dostosowania do tej pracy 
form organizacyjnych. To wychowanie wszyst 
ich pracowników gospodarki w duchu 
czędzania, stworzenie organizacji pilnują- 
oszczędzania, wydzielenie najbardziej od 
powiedzialnych i sumiennych ludzi do zajmo 
wania się tą sprawą. To rozwinięcie wielkiej 
propagandy oszczędzania, wytworzenie po- 
wszechnej atmosfery i nastrojn oszczędza< 
nia. System oszczędzania — to wielki zapa= 
miętały, uparty, nieustający wysiłek. Taki 
system oszczędzania wprowadzimy i wprowa 
dzając go, zwycięsko, przedterminowo wypeł 
nimy Trzyletni Plan Odbudowy, stwarzając 
podstawy dla pomyślnego rozpoczęcia drugle 
zo dłuro-falowego planu polskiej pospodar= 
ki — 6-LETNIEGO PLANU BUDOWY FUN* 
DAMENTÓW SOCJALIZMU W POLSCE. 


- wygramy! 


nego i poważnego wpływu w  jaklejkol= 
wiek dziedzinie naszej, gospodarki, 

PO TRZECIE: poczynienie istotnego 
kroku naprzód w zakresie dobrowolnega 
przechodzenia gospodarki drobnotowaro+ 
wej na tory socjalistyczne i stopniowe za* 
mykanie przez to źródeł rozwoju kapita* 
lizmu, 

PO CZWARTE: znaczny wzrost dobro" 
bytu materialnego, polepszenie warun= 
ków iowych i podniesienie kultury 
szerokich mas pracujących. 

Walka o wykonanie 6-letniego planu, 
o zbudowanie fundamentów Socjalizmu w 
Polsce — to wielka, ciężka i zacięta bitwa 
klasy robotniczej — stwierdza mówca w 
zakończeniu. 

Przed każdą bitwą, zanim się ją rozpo 
czyna, trzeba się obejrzeć, trzeba spraw» 
dzić, czy istnieją wszystkie podstawowe 
elementy, które są potrzebne do wygrania 
bitwy, które sa potrzebne do zwycięstwa. 
Obejrzmy się i my! Co jest potrzebne do 
wykonania tych wielkich zadań, jakie 
nakłada plan 6-letni? 

Potrzebna jest świadomość praw rozwo" 
ju społecznego, potrzebna jest rewolucyj= 
na teoria, bez której nie ma rewolucyjnej 
praktyki. Taką teorię mamy. Jest nią 
marksizm-leninizm. " 

Potrzebna jest siła, która uniemożliwi I 
unieszkodliwi opór klas kapitalistycznych 
i wichrzenie obcych imperializmów. Taką 
siłę mamy. Jest nią władza naszego pań- 
stwa, państwa demokracji ludowej. 

Potrzebni są silni i wierni sojusznicy, 
sojusznicy na dóbrą i złą godzinę. Tylko 
bowiem w oparciu o takich sojuszników, 
tylko w jednolitym obozie antyimperiali- 
stycznym można budować Socjalizm. My 
takie oparcie, takich sojuszników mamy. 
Są nimi: wielki Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej. A zdrajcy jugosło- 
wiańscy, którzy wyłamali się z obozu anty 
imperialistycznego, choć dekłamują o so* 
cjaliźmie — faktycznie staczają się w ob= 
jęcia imperializmu. 

Potrzebna jest jedność klasy robotni- 
czej. My taką jedność mamy! Potrzebne 
jest czynne, aktywne poparcie szerokich 
mas ludowych. Kto może wątpić w to, że 
korzystamy z czynnego poparcia sżero- 
kich mas ludowych? Głosowały one za na- 
mi i kartką wyborczą i krwią serdeczną, 
przelaną w walce z reakcją, a teraz "gło 
sują tonami węgla i stali, hektarami zlik- 
widowanych odłogów, wspaniałym Przed- 
kongresowym Czynem. Czynne poparcie 
szerokich mas ludowych mamy! 

Potrzebna jest Partia, która umie pa- 
trzeć w przyszłość, która ma wielką, bo- 
haterską przeszłość, która nie lęka się 
trudności, która nie wyrzeka się ofiar, któ 
ra umie widzieć swe błędy i naprawiać je, 
której nie zadrży ręka w poskramianiu 
każdego, ktoby chciał zbaczyć z general- 
nej partyjnej linii. Taką partię wyku- 
wamy! DLATEGO, POD DUMNIE ROZ- 
WINIĘTYM SZTANDAREM MARK- 
SIZMU-LENINIZMU, POD SZTANDA- 
REM MARKSA, ENGELSA, LENINA, 
STALINA PÓJDZIEMY DO WALKI 
O WYKONANIE 6-LETNIEGO PLANU, 
O ZBUDOWANIE FUNDAMENTU SO- 
CJALIZMU W POLSCE, © SOCJALIZM. 

I WYGRAMY TĘ WIELKĄ, HISTO- 


RYCZNA BITWE KLASOWA. 
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WACEK: — Naturalniel Jak trzeba coś| SZABERSKI: — Czołem, czołem!... Co| WACEK: — Trochę się człowiek ro-| OB.: — Hallol Czemu drzewko wyry- 
dźwigać, to zawsze jal... Ale się nie|tam u panów słychać? } zerwał rozmową, ale czas już wracaćl| wasz, łabuzie jeden, co? j 
skarżęl Wolę choć. na trochę wyjść z| WACEK: — O, pan, Szabruśl Witam | Wezmę choinkę i jazdal O? Co to? Chy-| WACEK: — A to mam pechal Zamiast 
domu, niż siedzieć z kochaną ciołecz-| panal Zaraz pogadamy, tylko choinkę| ba przecie nie. przyrosła? Ciągnę i| mojej choinki zabrałem rosnące obok 
ką... w ziemię wbiję... nic! drzewkoł... 


Dodatkowy pociag Pi i 4 
* W związku z nadchodzącymi święta- 


mi i spodziewanym wzrostem frekwen 

eji na kolejach centralne władze PKP s . « D a a a 

postanowily wprowadzić. ika dodat Łodzianie wykorzystali niedzielę na świąteczne spra- 
[a fs a s LALA . 

Dia Łodzi wprowadzoną tylko jedno) wumki. = Doborowa publiczność i doborowe towary 


nowe połączenie — z Warszawą. Po- È 3 > 
ciag Warszawa — Łód i a GA Sklepy były ołwarte wczoraj tyłko| Zawodowych przekupniów prawie wca | tak obficie zaopatrzone a ceny zupeł- 


wać będzie w dniach 21 424, 27 — 31| przez pięć godzin, mimo to. jednak | le nie było widać. Utonęli po prostu | nie przystępne! 

oraz w dniu 2 stycznia. Pociąg z Łodzi przewinęło się przez nie o wiele wię- 4 morzu dakorówei OB WE naj-| Największy ruch panował oczywiście 

Fabr. odchodzić będzie ogodz. 21.40 (x)| gej publiczności, niż każdego innego lepszej, bo rekrutującej się z ludzi pra” | „ Powszechnym Domu  Towarowym, 
dnia. cy, którzy w tygodniu nie mają czasu Ś 

w nowouruchomionym sklepie Centrali 


—— 
OE Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe, |na wystawanie w kolejkach. R s 3 
Nowy żłobek bo atal Eyi. Bekep dzień wolny Tiumnie zgłosili się robotnicy, Przy- O pa E aa A 
powstanie przy ul. Ko ściuszk |od zajęć, każdy więc miał dostatecznie |sz]i do sklepów, aby kupić towar, wy-|nej'ewótdzielni Spożywców „pod see 
Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie | dużo czasu, aby załatwić sprawunki | produkowany ich rękoma. Niektórzy Mh Spółdzielni Spożywców „pod se 
wiarskiego nr. 2 w Łodzi ptrzymają nie | Przedświąteczne. i przybyli tu tylko z ciekawości. ale wy-| *% * 4 7 
bawem wlasny żłobek fabryczny, Co się odrazu rzucało w oczy — to|chodzili obładowani paczkami. Bo jak-| Drzwi wejściowe PDT nie zamykały. 


Na potrzeby żłobka oddano całe pie- | zupełnie inna niż zazwyczaj klientela.lże się oprzeć pokusie, gdy sklepy sa|się an' na chwilę. Fala ludzka przele- 
tro w budynku przy ul. Kościuszki 22. | === "| WAłA SIĘ Od 1-ej AŻ dO Gef, zapełniając 


nę KOZERA WE e GRĘ H B | wszystkie piętra i działy sprzedaży. 
„ j w dniu Święta Kobieł żłobek odda- N > n 
Sa będzie do UŁAN Do -Awili obecnej -| e m y w | e £ e e p e! „ Szezególnym  powodzenićm cieszyły 
zgłoszono już z terenu /PZPDz. nr. 2 Í Pc] Się materiały bRwelalnne i wełniane, 
ponad 100 dzieci. Część z nich umiesz- | Nadchodzący rok przyniesie dalszą poprawę | które PDT sprzedawał - za okazaniem 
z czona będzie w przedsziblu, które rów | Sytuacja na odcinku aprowizacyj-|wynikiem doskonałych zbiorów tego- kadrmeji eawajowaj s bitwa 
powstanie w tym lfkalu. (w) nym jest coraz pomyślniejsza. Z zesta-| rocznych. PSIA. ME ROTS WRZASK 
> r RE wień norm spożycia poszczególnych s, roku 1949 należy spodziewać się tanią welenkę na suknie t zw. angorę 
"Piekarstwo SNÓWZIEJCZE | artykulów w latach 1947-48 i 1946-47 ZEE OSO E To e zaa łakoci W A 
A i A Ę s 77 32 szcze la zekro-| Pełne ręce roboty mieli również eks< 
konkuruje skuteQnie z pry-|"ynka, że zadania w tej dziedzinie] „., przedwojennego poziomu spożycia |pedienci z działu ozdób choinkowych. 
trzyletniego planu gospodarczego reali-| _;,,5 E É A $ y 
watnym sa śni niektórych artykułów jak np. mięsa, | Ponieważ ruch tu był olbrzymi — kie- 
Należyte zaopatrzenią świata pracy jaka AAS WRA P drobiu, jaj lub tuszezów, to jednak WY | rownictwo sklepu, pragnąc Iść jak naj- 
w łanie i dobre pieczywb wymaga więk | Jemy coraz więcej i coraz lepiej. W| żywienie ludności ulegnie dalszej po- E Aaa 5 
a i: AANA bid a pe roku 1947-48 zwiększyło się znacznie| prawie. bardziej na ręke klienteli, zarządziło, 
KO, i leza. rozbudowy piekar: spożycie mięsa, drobiu i ryb (z 11,5 kg.| Tak np. spożycie mąki pszennej aby inaksowanie należności odbywało 
Obecnie  piekarstwo| spółdzielczości | W © ub- do 15,5 kg. w r. h.). Również | osiągnie ponad 31 kg. w skali rocznej |*ie na miejscu, Gdyby bowiem publicz. 
spożywców lacznie z jiekarskimi spół- wzrosło spożycie mleka (około 50| na głowę mieszkańca, spożycie chleWa | ność musiała się zgłaszać Kp 
dzielniami pracy pokrywa okolo 25| PTOC), jaj o ok, 200 proc. į cukru. Kon-|żytniego ponad 160 kg., spożycie mleka | do kasy — nie można by załatwić wszy 
proc. zapotrzebowania ha chleb. sumcja tluszczów oraz kasz urzymała | wzrośnie do 105 lr, konsumcja tłusz- | stkich. 
Ostatnio daje się załważyć znaczny| +? Na i zaj be poziomie (tłusz- czów utrzyma się na niezmienionym po| Miłą niespodziankę przygotowało kie 
rozwój piekarstwa spłłdzielczego. W| cze około 6 kg, kasze ponad 8.5 kg. na| ziomie, a spożycie ziemniaków zmniej- | rownictwo sklepu Centrali Wekstylnej. 
. Warszawie, na Śląsku, w Łodzi — po-| Owe mieszkańca); c _ |szy się o około 30 kg na osobę. Ziem-| Ponieważ wczoraj przeważała w "wiej 
nad 50 proc pieczywa produkuje spół-| Zmiany zaszły również w spożyciu| niaki bowiem jako produkt małowar- części publiczność iaaa 23 DRA 
dzielczość. Dalszy rozwój piekarń spół- zbóż, zwiększyła się bowiem konsum= | tościowy pod względem odżywczym za- dawa EA z: ti te pr FE 
dzielczych uzależniony jest od inwesty-|Cia pszenicy kosztem zmniejszającej się| stąpione będą innymi artykułami o KOŃ Waza MPA 
cji w postaci budowy nówych piekarń i|Konsumeji żyła, co jest niewątpliwie! większej kaloryczności. nych legitymacji, © 
modernizacji istniejących. Mimo tak wielkiego natłoku porzą< 
RY 


dek był o wiele lepszy, niż w dni pô- 

r wszednie. Robotnicy okazali się bar- 
Znotatnika reporera|H] otel dla mateki giir 
Lekarz Pogotowia Ratunkowego wezwany „Wodniaka”, Stali cierpliwie w kolej- 


tat l, Wojska Polskii 88, o . F SKA 
a aan uel słienia Zońa Bo.| Uruchomiony będzie niebawem w Łodzi |ce, nie tamowali ruchu, a przede wszy- 
stkim — kupowali towar tylko w ta- 


a ie e miełeelnych przewo. | W Łodzi czynny jest na razie jeden| kiem, luk aby spotkało się ono ï póź: | kich ilościach, które pozwolą na zaspo- 
dów piecyka, Matkę i siha w stanie cięże |tyjko DÅm Matki į Dziecka, który znaj | niej z troskliwą opieką, kojenie bieżąc 0 
y! U , 3 Jenie ych potrzeb. 


p duje się przy ul. Żubardzkiej 2. W nie- ży PCA A _Najwięcej sklep Centrali sprzedał 
48-letni Wincenty Szntgot, zemieczkały | długim jednak czasie uruchomi się na-| kres stoso: wanej dotychcząś opieki, W. płótna pościelowego i prześcieradłowe= 


przy ul, l2.go Maja 6 na Stokach. uległ nie- Rei SCANGG MIL Ć 4 j go oraz wełny ubraniowej i płaszczo- 
szczęśliwemu wypadkowi przy pracy, „| stępną placówkę przy ulicy Mielczar- | Domu znajdą schronienie te kobiety, ah 3!P 
maszyny w PZPDz, Nr 2 kniażdżyły mu pa» | skiego 35, która będzie dalszym eta-| które po dojściu do zdrowia jeszcze nie 


lec u ręki. (i), e, leki na SZCZOT tka-| mogą zapewnić swemu dziecku utrzy-| Te same artykuły cieszyły się naj- 
= UG opieki nad dpuszczonymi matka” | ania. Placówka ła będzie jednak speł-|wickszym zbytem w Domu Towaró- 
Nowe lampy ulicznej” Zubardzkiej tra- | "iata rolę hotelu, bowiem matki spot. | wym ESS-v. Kupowano również w du- 
s (ELA o Domu przy ul. Żu ardzkiej tra kają się tutaj z pomocą tak długo, póki żych ilościach wyroby  konfekcyjne. 
zainstalowano w dzielnicach | fiają kobiety bezpośrednio po wyjściu | nie wyszuka im się odpowiedniego za-| Pracownie krawieckie zawalone są ro- 
robotniczych iki, w wypadkach, gdy nie mają | jęcia, a nawet mieszkania. botą, wiele osób musiało więc zrezyge 
Do 15 grudnia Elektrownia Łódzka| możności zdobycia środków na swoje| Jednak i po znalezieniu pracy matki OWCE drogiego ubrania „miarowe- 
w „ramach Czynu Przedkongresowego|* dziecka utrzymanie. Tutaj stwarza się | mogą w dalszym ciągu korzystać z po-| 80 » kupując „zupełnie dobre i ładnie 
vala 462 lampy uliczne, na dłu | opuszczonej matce warunki, które gwa- | mocy. Dotyczy ona tylko dziecka, któ- prezentujące się ubrania i palta goto- 
netrów wyłącznie w dziel-|rantują jej dojście do pełni sił, nato-|re na czas trwania zajęć zarobkowych | We. 
miast stała opieka lekarska nad dziec- | matki może być umieszczone w znajdu| Dziś, jutro, pojutrze i w czwartek 
ób dano możność klasiej kiem zapewni mu normalny rozwi jącym się przy Domu Matki żłobku. |sklepy będą otwarte o dwie godziny 
pr ao "rzystanie z dobrodziej-| Podczas pobytu w zakładzie, trwające- | Uruchomienie tej pożytecznej pla-|dłużej natomiast w piątek, w wigilnię 
iakim jest światło slak-| go od 2 do 3 miesięcy dąży się do jek cówki nastąpi już w połowie stycznia| Bożego Narodzenia, handel dozwolony 
ar jest tylko do godziny 8-ej wieczór, (8) 

U 


kim przewieziono do szpitila św. Aniontegq. 
* + 4 
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irvczne- najsilniejszego związania jej z dziec-! przyszłego roku- 
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OBOTNICY - ARTYŚCI 


"odnieśli wielki sukces na deskach warszawskiego teatru. — 
Zespół świetlicowy PZPB nr 8 podbił serca warszawiaków 


Zespół dramatyczny Państwowych 
Zakładów Przemysłu  Bawełnianego 
nr. 8 w Łodzi (dawn. Biedermann) od- 
niósł wielki sukces na występach ze- 
społów świetlicowych w stołecznym 
Teatrze Polskim. 

Publiczność warszawska 
łódzkich artystów-rokotników z wiel- 
kim entuzjazmem, nie szczędząc im 
słów pochwały i frenetycznych oklas* 
ków; 

Zespól łódzki wystąpił m. in. w sztu- 
te „Nadzieja“ Hejermansa. Sztuka to 
nie nowa, ale bardzo często grywana 
przez zespoły świetlicowe. Twarde ży- 
«is ludzi morza i ich beznadziejna wal- 
ka x wyzyskiem kapitalisty, jakim jest 
chciwy przedsiębiorca okrętowy Bos, 
przemawiają zAwsze tak samo silnie do 
wrażliwości człowieka pracy, 

Zespół łódzki pracuje pod kierun 

jem ucznia Wyższej Szkoły Teatral- 
nej w Łodzi — Romana Sykuły. PZPB 
nr. 8, liczące 3.600 pracowników, poza 
zespołem dramatycznym posiadają rów 
nież teatr kukielkowy i sekcję recyta- 
torską. 

Trzy czwarte aktorów — to pracow- 
nicy fizyczni. Rolę chciwego Bosa, któ 
ry kazał marynarzom wyruszyć na 
morze ną zmurszałym statku „Nadzie- 
ja“, odtwarza pracownik krochmalni 
Gajda, rolę Rapsa — podmajstrzy tka- 


przyjęła 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR.5 
w Łodzi, Armii Czerwonej nr. 81-3 


\ zatrudnią natychmiast: 
PRZĄDKRI wykwalifikowane na ma- 
szyny obrączkowe, 
ŚLUSARZA - MONTERA, 
SLUSARZY wykwalifikowanych, 


OŁOWTARZY, 

MURARZY, 

TOBARZY, 

INŻYNIERA - MECHANIKA, 
KONSTRUKTORÓW maszynowych, 
TECHNIKA - CHEMIKA. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 


l cki Pietruszewski matkę 
Goerta gra młodziutka Ryszarda Ratyń 
ska, narzeczoną Goerta — składaczka 
Janiną Gabryczakówna, rolę córki Bo- 
sa — Krystyna Delebosówna, 

Z charakterystycznym zacięciem ode 
grali rolę dwóch staruszków Holen- 
drów magazynier Szczepan Chęciński i 
podmajstrzy tkacki Ryszard Michałkie- 
wicz — najmłodsi w tym zespole- 

Czolową rolą. głęboko przeżytą, jest 
Goert w interpretacji krojczego skła- 
jdaln, Edwarda Marciniaka. Walka z ty- 
|mi, którzy wysyłają go na śmierć, to 
moment, który w: al łzy z Oczu licz 
nie zebranych wi 

* 


W rozmowie z dziennikarzami wa 


Kiedy t 


Najzupełniej bezpiecznie czuł się 16-letni 
Leszek Karpiński, gdy szybkim krokiem 
przemierzał ulice z butelką lemoniady pod 
pachą.. Zdumiał się niepomiernie, gdy 
dzielnicowy 3-go komisariatu M. O, Jan 
Pawlak stanął przed nim znienacka i de- 
likatnym ruchem wyciągnął mu butelkę. 
Powąchał. Intuicja nie omyliła dzielni- 
cowego, gdyż zamiast aromatycznej lemo- 
niady cytrynowej, zapachniało z flaszki... 
wódką! 

Ognistą lemoniadę sprzedała Leszkowi 
właścicielka sklepu spożywczego — Sta- 
nisława Pruska, z ulicy Złotej nr 7. 

Zaindagowana przez dzielnicowego pani 
Pruska, stanęła wkrótce przed Są- 


sonalny. 12951-k 


S.MICHAŁOWSKA 


— Żle się jeszcze czujesz? 

— Nie. Nie mogę tam siedzieć przy 
niej. Przy Jasińskiej. 

— O, nie martw się. Roboty tu bę- 
dziesz miała dosyć. Powiem dyrektor- 
ce, żeby odrazu dała kogo innego na 
tę maszynę. Szkoda, żeby stała próżna. 


Znajdzie się amatorek dosyć. Nie de- 
nerwuj się niepotrzebnie, szkoda zdro- 
wia. Nieszczególnie jeszcze wyglądasz. 

Nachyliła głowę. 

— Mam dla ciebie dobre nowiny. 
Chciałam do ciebie iść, ale mnie ta sio 
«trzyca nie dopuściła, Ta ślubna suknia, 

foś rysowała na łóżku, pamiętasz? — 
loszła do Krakowa. Strasznie im się u- 
dała. Uszyli jakiejś bogatej fabrykanc- 
kiej jedynaczce, Podobno wyglądała 
w kościele jak marzenie. Fabrykant prze 
znaczył dla rysowniczki jakąś premię. 

— Stara kazała ci powiedzieć, że jak 
wyjdziesz, będziesz miała sporo pienię 
dzy u niej. Ona jest niezła handlara, a- 
le nie skąpa. O, i jeszcze mówiła, że 
Jak wyjdziesz, możesz śmiało się do 
niej zgłec':, grzylmie cię do pracy. 

— Jak wyjdę powtórzyła wolno 
Janka. — Kiedy to ja stąd wyjdę? 

— Mo nie martw s,ę, kiedy wyj- 
dziesz. Teraz wprawiaj się, rysuj jak 
najwięcej, będziesz kiedyś miaia niezłe 
stanowisko. Nie myśl, że aresztanikom 
tak łatwo dostać pracę. Każdy się ich 
boi, woli nie mieć w pobliżu siebie ta- 
kiej, co odsiadywała wezienie. To ca- 


lłe szczęście, że stara zainteresowała 
się tobą. Ona, choć arystokratka, ale 
nie zwraca uwagi na to, kto czym jest. 
Grunt u niej to robota. Toteż i ja się 
nie martwię. Wiem, że u niej pracę za- 
wsze będę miała. 

— Uważaj, dyrektorka idzie, weź żu: 
nal w ręce, 

Janka pochyliła się nad barwnymi ry 
sunkami, ołówek drżał w jej dłoni. 

— Pani Chomiczowa,  telefonowali 
dziś o te dziecinne sukieneczki. Pośpie 
szcie się, nie traćcie czasu. Wierzbicka 
niech obmyśli ładne modele. Jeżeli bra 
kuje jakich farb, proszę zrobić zapo- 
trzebowanie. 

Janka nie odrywała głowy z nad żur- 
nala. Gdy dyrektorka odeszła, wē- 
stchnęła ciężko. 

— Śpieszyć się, akurat — gderała 
Chomiczowa. — Mam jeszcze czas pół 
tora roku. Nie śpieszy mi się. Nie przej 
muj się, Wierzbicka, tobie tym bardziej 
się nie śpieszy. 

Janka zacisnęła usta. 


POZDZIAŁ OSIEMNASTY 


DWÓCH OBROŃCÓW- 

Orłowski wpadł do mieszkania Łęcza 
jak bomba. 

— A to sensacja, prokuratorku, a to 
historial 

Łęcz już domyślił się, o co chodzi. 
Patrzył wvczekujaco na młodego adwo- 
kata 


marynarza | szawskimi, którzy złożyli artystom 


o się skończy? 


Sprzedają wótkę nieletnim 


Znowu ukarano właścicielkę sklepu - 


PIWO-to płynny chleb 


tulację — reżyser zespołu łódzkiego 
mówił także o bolączkach. Najwięks 
bołaczką jest brak własnej sceny. 
spół koczuje. grając to w Teatrze Woj- 
ska Polskiego, to w Domu Kultury Mi- 
licjanta. , Otrzymanie własnej sceny 
pchnęłoby pracę na jeszcze szersze to- 


i 


ry, umożliwiłoby osiagnięcie dalszych 
powodzeń. 
Obecnie zespół artystyczny PZPB 


nr. 8 pracuje nad „Wieczorem Trzech 
Króli“ Szekspira i „Matką“ Gorkiego, 
Dyrekcja firmy nie skąpi kosztów ani 
na kostiumy, ani na dekoracje, ułatwia- 
jąc w miarę możliwości pracę zespoło- 
wi, który odnosi sukces za sukce- 
sem. (x) 


dem Starościńskim. Wyrok brzmiał zwię- 
źle 7 dni aresztu i 10.000 złotych grzyw- 
ny. 

Niezadowolona sklepikarka odwołała się 
do Sądu Okręgowego. 

Nie pomogło tłumaczenie się, że wódkę 
odlała Leszkowi w mieszkaniu córka jej 
— Krystyna z karafki, dla ich wspólne- 
go nauczyciela muzyki. Nie pomogło rów 
nież okazanie Sądowi przez Leszka legi-| 
tymacji, w której data urodzenia była mi- | 
sternie cofnięta o rok, co miało na celu; 
„krycie“ oskarżonej i wykazanie, że niel 
sprzedała wódki nieletniemu. 


ZROZPACZONA ŁODZIANKA: Droga Pa- 
ni! Naszym zdaniem winna Pani powiedzieć 
przybranej córce całą prawdę, Przecież 
yzna Pani, że lepiei będzie, gdy dowie się 
ona o tym od niej. niż gdyby ją poinformowa 
ła o jej pochodzeniu jakaś postronna nieży- 
cziiwa osoba, która na dodatek zrobi to na 
pewno w bardzo niedelikatnei i może złośli 
wej formie, W konsekwencji, jej wychowan- 
ka bez wątpienia będzie miała do Pani wielki 
żal i pretensje, dlaczego ukrywała Pani przed 
nią przez cały czas prawdę o jej pochodzeniu. 
Proszę pamiętać, że znane po jedzenie iż 
„najgorsza prawda jest lepsza niż najlepsze 
kłamstw: st słuszne w każdym wypadku, 
Wychowanka Pani jest dorosłym człowiekiem 
ina pewno zrozumie Pani intencje, które 
zmierzały tylko i wyłącznie do zaoszczędze- 
nia jej przykrości. Jesteśmy przekonani, że 
kochajac Panią potrafi ona ocenić powody, 
dla których ukrywała Pani przed nią praw 
de, Jednocześnie, informując ja o tym na- 
tychmiast uprzedzi Pani złe zamiary brato: 
wej, która pragnie zarówno Pani, jak i jej 
przybranej córce sprawić jakąś przykrość, 
... 


GRAŻYNA Z GDAŃSKA: Gdy się ma 14 
lat, nie należy patrzeć w tak tragiczny spo- 
sób na życie. Jeżeli znajomy Pani odpisuje 
mimo wszystko na Jej listy, nie widzimy po- 
wodu do rozpaczy. A że czym to rzadko, na 
to trudno jest nam poradzić. Widocznie bę- 
dąc w wojsku jest bardzo zajęty i nie ma 
czasu, aby codziennie napisać do Pani dłuż- 
szy list, tym bardziej, że nawet nie wie Pani 
odwzajemnia się on Jej uczuciem, Je- 
my przekonani, że z biegiem czasu wyja 
się ta sytuacja między wami i wówczas 
zie Pani wiedziała jak postąpić, 

... 


cz 


bed: 


SMUTNA JANKA W. i B.: Przy zgłoszeniu 
się w Łodzi do lekarza nie potrzeba żadnych 
papierów. Niestety, nie możemy Pani pomóc 
w znalezieniu mieszkania. na czas pobytu w 
mieście, ale jeśli Pani pojedzie do Warszawy 
powinna się Pan: zgłosić do Wydziału Zdro 
wia Zarządu Miasta Warszawy 1 tam 
po:nformują ją gdzie się mieści pora- 
dnia | w jakich godzinach jest ona otwarta, 
W każdym razie leczenie jest konieczne i trze 
ba tą sprawę jak najszybciej załatwić, 
— asa 


Rybacy polscy 


Sąd nie dał wiary tym bajkom i utrzy- 
mując orzeczoną karę aresztu — podniósł 
karę grzywny do 30.000 złotych. (p) 


—. 
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— Proszę niech pan czyta, Wierzbic- 
ka złożyłał zeznanie w więzieniu. Jest 
niewinna! Przystano mi to z kancelarii 
więziennej. 

Łęcz wziął szybko arkusze z rąk Or- 
łowskiego. 

— Zostawię to panu. Mnie się śpie- 
szy. Wpadnę wieczorem, porozmawia- 
my. 

Łęcz zapalił wolno papierosa, zacią- 
gnął się głęboko. Patrzył bez przerwy 
na leżące na biurku papiery. A więc za- 
czyna się. Odważyła się, nareszciel Nim 
zabrał się do czytania, przyszło mu na 
myśl, że Ewa Bonn nie dała mu pier- 
wej znać o tym. Trzymała się ściśle u- 
rzędowej drogi. Prokurator Łęcz nie 
miał już przecież dawnego stanowiska 

Nie musiała zwracać się z tym do nie 
go. Udała, że nie pamięta, że ta sprawa 
tak bardzo absorbuje Łęcza. A może 
właśnie dlatego?... To by znaczyło, że 
Ewa Bonn... Tsk, to chyba to... 

Zabrał się podniecony do czytania 
Mijały minuty... 


dnia _arzyszedł 
ų niż zwykle. Od razu z 
właściwą sobie brutalnością wszczął a- 
wanturę. Że wracam od kochanka, że 
on wszystko wie, że zaraz pójdzie i „te 
go gacha zabije". Używał przy tym o- 
belżywych, plugawych słów pod moim 
adresem. Powiedziałam, że mam już na 
reszcie tego dosyć, że to się musi dzi- 
siaj skończyć. Odchodzę od niego. „A, 
do kochanka idziesz? Ja ci pokażę, kto 
tutaj rządzi, kto tu pani Ja cię nauczę 
zdradzać męża, ty..." Wysunął szybko 
szufladę z biurka | wymierzył we mnie 
rewolwer. 

Podbiegłam do niego, by mu wyrwàé 
broń. Swoją lewą ręką chwycił mnie za 
moją prawą. Mimo to, że pijany, był 
nieludzko silny. Próbowałam zatem le- 
wą ręką wytrącić mu rewolwer. Nieste- 
ty. moja lewa ręka est okaleczona. 


schwytali w sieci rekina 

Do Szczecina zawinął polski trauler 
„Merkury* wracający z połowów daleko- 
morskich na morzu Północnym. „Mer 
kury“ wyładował w chłodni szczecińskiej 
65 ton śledzi i 55 ton makreli oraz skórę 
wielkiego rekina. 

Rekin, polujący na ławicę makreli, za- 
platat się w sieci „Merkurego" i częściowo 
je porwał, nie zdołał jednak uciec. Zabito 
i ściągnięto skórę. Mięso jako niejadalne 
wyrzucono do morza, 


Chwyciłam za lufę rewolweru, ale nle 
mogłam mu go wyrwać. 

Szamotaliśmy się jakąś chwilę, wre- 
szcie padł strzał To mój mąż nacisnął 
cyngiell Nie wiem, czy przypadkiem, 
czy chciał mnie zabić. Lufa rewolweru 
skierowana była w tym momencie w 
Jego pierś, Ostinąt się na ziemię, ja trzy 
małam w dalszym ciągu dymiący rewol- 
wer. 

To, co się stało, ogłuszyło mnie. Nie 

byłam w stanie zdać sobie sprawy z te 
go. Wszystko odbyło się w piorunują- 
cym tempie. Nie wiedziałam nawet, że 
w dalszym ciągu ściskam w mojej lewej 
ręce ten nieszczęsny rewolwer. 
Gdy wkroczyła policja, ocknęłam się, 
ze swego osłupienia. Chciałam im po- 
wiedzieć, że ło nie ja go zabiłam. Na 
pierwsze zaraz moje słowa zwrócono 
się do mnie ż pogardą. Nie uwierzono 
mi. Byłam w ich oczach morderczyniąl 
Zorientowałam się odrazu, że nikt mi 
nie uwierzy, że wszelkie pozory są 
przeciwko mnie. że ludzie, jak zawsze 
dotychczas w moim życiu, dołożą wszel 
kich starań, by mnie pognębić. Że je- 
stem bezsilna, że nie poradzę [uż nic. 

Byłam tak nieludzko zmęczona, tak zre 
zvgnowana. Było mi już wszystko jedno 
co się ze mną stanie. Zrezygnowałam z 
obrony na sall sądowej. Po co, skoro 
i tak mi nikt nie uwierzy, Czekałam z u 
tęsknieniem, kledy się to wszystko skoń 
czy. Kiedy mnie odeślą do więzienia i 
będę miała nareszcie spokój. Upragnio 
ny, wymarzony spokój. 

Dziś, cho¢ wiem, że mi także*nikt nie 
uwierzy, proszę o ponowne rozpatrze- 
nie mojej sprawy Chcę wolności, chcę 
choć spróbować walczyć o nią...“ 


= = Eu 
Wieczorem „Przyszedł do niego we- 
zwany telefonicznie Orłowski. 

— No i co pan na to, panie prokura- 
torze? 


€ dn 


Nr 350 
Łódzka YMCA 


wyprzedziła Warszawę i Kraków 

W Łodzi odbyty się ogólnopolskie mistrzos- 
twa YMCA, w których wzięły udział reprezen- 
tacja poszczególnych kół. W finałach siatków- 
ki męskiej ŁÓDŹ pokonała WARSZAWĘ 
w koszykówce męskiej pierwsza miejsce ró 
nież zdobyła drużyna ŁODZI, uzyskawszy zwy- 
cięstwo nad KRAKOWEM 45:24 (30:13), a w 
tenisio stołowym do finan zakwalifikowali się 
dwaj zawodnicy WROCŁAWIA: LUTROSINS- 
KI I SZCZEPAŃSKI. Finałowa spotkanis wy- 
Brał LUTROSIŃSKI 2:1. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła 
ŁÓDŹ, przed WARSZAWĄ i KRAKOWEM. 


Reta grali w Pradze 
Polska — 


ŚR w piłce siatkowej 

Zarząd PZPR zaproponował Czechom roze. 
garnie rewanżowych spotkań międzypaństwo- 
wych w piłce siatkowej w dniach 25—27 luty 
1949 r. dla drużyn męskich a 12 — 13 marzec 
1949 r. dla drużyn żeńskich. 

Oba spotkania odbyłyby się w Pradze, gdyż 
Czesi zimą tego roku bawili w Warszawie 
gdzie stątkarki ich uległy Polkom 2:3, siat- 
karze zaś wygral 3;1, 

W myśl porozumienia obu związków naj- 
bilższe spotkania rozgrywane będą o nagrody 
przechodnie, ufundowane dla siatkarzy 
przez Związek Czechosłowacki, 


—o00— 
„Wiadomości sportowe 


W rozgrywkach ligi koszykowej o mistrzos- 
two odbyły się w Poznaniu dwa mecze, w któ 
rych krakowska Wisła doznała dwóch poreżok. 
W spotkanfu z Wartą Wisła przegrała w sto 
sunku 15:23, a w meczu z ZZK doznała rów 
nież poraźki 11:29, 

W Poznaniu odbył się mecz pływacki pomią 
azy miejscową Wartą a łódzkim Filmowcem. 
Końcowa punktacja zawodów brzmi na korzyść 
Warty 69:50. 

W Warszawie odbył się turniej piłki ręcznej 
w którym doszło do sensacyjnej porażki mistrza 
Polski w koszykówce żeńskiej SKS (Warsza 
wa), w spotkaniu z Wisłą. Mecz ten wygrały 
koszykarki Wisły w stosunku 18:15, 

W Lublinie odbyły się międzyckręgowe za 
wody pięściarskie Lublin — Pomorze. Zwycię 
żyła reprezentacja Pomorza w stosunku 9:7, 

ODZ 


W tenisie stołowym 


ZMP rozgrywa mistrzostwa 
Łodzi 


W lokalu ZMP w Łodzi zostały zozegrane 
piorwsze spotkania o drużynowe mistrzostwo 
Związku Młodzieży Polskiej w Łodzi, w tenisie 
stołowym. Do mistrzostw tych zgłosiło się dzie 
więć reprezentacji poszczególnych dzielnic, W 
grupie pierwszej znalazły się dzielnice PZPB 
NR. 1, GÓRNA PRAWA I GÓRNA LEWA. 
Pierwsze miejsce zajęła reprezentacja dzielni- 
cy GÓRNA LEWA w skład której weszli Kas 
perski Z., Błaszczyk Z. Wieruszyński L. i Gry 
gierowski J. 

W pierwszym spotkaniu PZPB nr. 1 — prze 
grało z drużyną Górna lewa w stosunku 4:5, 
Punkty dla zwycięzców uzyskali: Błaszczyk 
Kasperski 2, a dla pokonanych Biskupski 2, 
Wilczyński i Białkowski po 1. 

Wynik spotkania GÓRNA LEWA — GóR- 
NA PRAWA brzmi 7:2. Tutaj punktów przys- 
porzyli zwyciężcom: Kasperski i Błaszczyk po 
8, Grygierowski 1 (grał jedno spotkanie za- 
miast Wieruszyńskiego), Drużyna ta zakwali. 
1ikowała się do finału, który odbędzie się 
23 bm, 
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Tylko Ciechocinek 


wyleczy kontuzje urazowe 

Mało sportowców wie o tym, że w Ciecho- 
cinku w ośrodku klinicznym MI Kliniki Chi 
rurgicznej znajdują się dwa lóżka stale zare- 
zorwcwane dla sportowców, 

Niektóre schorzenia, czy kontuzje, czy dole 
czanie po mikrourazach, okres rekonwale- 
scencji iip, nie nadają się do leczenia ambu 
latoryjnego, gdyż nie ma tam na to odpowie- 
dnich środków, 

Wielu sportowców staje więc do zawodów 
niezupełnie zdrowych i stąd notujemy tak 
dużo kontuzji czy zachorowań, 

Sportowców, całkowicie może wyleczyć 
tylko Ciechocinek a skieruje ich tam war. 
szawskie CMS, naturalnie po stwierdzeniu po 
trzeby wyjazdu, 


DL Ć 
Grali na remis 
cieszyński Piast z Siłą 
W Cieszynie odbyły się zawody hokeja na 
lodzie między najsilniejszymi zespołami Sląska 
Piast (Cieszyn) — Siła (Giszowiec), Mecz za 
kończył się wynikiem niorosstrzygniętym 1:1. 
Bramki padły w drugiej i trzeciej tercji. 

daw aĘ 


W Brnie lub Ostra 


mecz hokejowy Polska—CSR 
Z Pragi donoszą, że międzypaństwowy mecz 
w hokeju na lodzie pomiędzy Polską a CSR 
odbędzie się definizywnie po mistrozstwach 
światą w Sztokholmie. 
Miejscem spotkania bedzie Brna 
rawska Osirawa, 


lub Ma. 
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Gwardia rozgromiła Włókniarza 


i Matecki zdobyli 3 punkty dla łodzian 


Tylko Trzęsowski 


Wczoraj odbyło się w kraju szereg dal- 
szych spotkań pięściarskich o wejście do 
ligi bokserskiej. Drużyna łódzkiego Włók 
niarza walczyła w Warszawie z tamtejszą 
Gwazdią. Wynik tego spotkania przekre- 
ślił ostatecznie jakiekolwiek szanse łodzian 
na zajęcie w swej grupie pierwszego mii 
sca i awans do pierwszej ligi pięściarskiej. 
"Takiej porażki, jakiej Włókniarz. doznał 
wczoraj, nie uda mu się odrobić w spotka- 
niu rewanżowym i w wyniku eliminacji 
wicemistrz Łodzi znajdzie się w najlepszym 
dla siebie wypadku w drugiej lidze. 

Jedynie tylko Trzęsowskiemu udało się 
wczoraj wygrać wałkę, a dalszy punkt przy 
sporzył drużynie Matecki. Przebieg walk 
nie był specjalnie ciekawy i wynik jest 
właściwie odzwierciadleniem umiejętności 
przeciwników. Co najwyżej, łodzianie mo- 
gą mieć pretensje do sędziów, bowiem Ma- 
teckiemu również należała się wygrana 
Ale to nie zmienia istoty rzeczy, bowiem 


porażka jest w pełni zasłużona. 

W zespole Włókniarza zupełnie zawiódł 
Kaźmierczak. Zgubił go przede wszystkim 
brak rutyny, bowiem łodzianin absolutnie 
nie mógł znależć sposobu na Sobkowiaka, 
który atakując z doskoku zbierał punkty 
i nie dawał okazji do kontry, na co przez 
całą niemal walkę wyczekiwał Każmier- 
czak. 

W wadze ciężkiej Gwardia wystawiła 
Szymurę. Gdyby łodzianie przesunęli Ja- 
Skułę do wagi półciężkiej, mogliby uzy- 
skać lepszy wynik, bo przeciwko Szymurze 
szanse Jaskuły były słabe. Martynelis 
dość dobrze prowadził pierwsze rundy i 
nie wiadomo z jakich powodów zrezygno- 
wał z dalszej walki przed rozpoczęciem 
trzeciego starcia. 


Szczapińskiego dano w wadze średniej 
przeciwko „Kolce“. „Nie był to żaden prze 
ciwnik dla Kolczyńskiego — wystarczył 


Podobali się nasi juniorzy 


Pochlebne opinie czeskiej prasy. — Sędzia 


Zapłatka 


Omawiając wynik międzypaństwowego me 
czu bokserskiego juniorów Polska CSR, dzien 
niki praskie stwierdzają jednomyślnie, iż po 
rażka reprezentacji czechosłowackiej była cał- 
kowicie zasłużona, 

Bokserzy polscy przedstawili się publiczno 
ści praskiej w jak najlepszym świetle, a ich 
bojowość, zdecydowanie i dobre wyszkolenie 
techniczne zepewnily im zwycięsźwo, 

Dziennik „OBRANA LIDU" pisze m, tn.: 
„Polacy zaprezentowali się nam jako zespół 
całkowicie wyrównany. Wprost uderzająca 
hyla u wszystkich bojowość, siła uderzenia 
oraz nienaganna technika. Musimy przyznać, 
iż jesteśmy daleko w tyle za młodymi bok- 
serami polskimi, którzy jako dobrzy spor- 
towcy są nadzwyczaj zdyscyplinowami”, 

Praskie „Svobonce Siovo" stwierdza, iż 
bokserzy wygrać mogli mecz daleko większą 
różnicą punktów i podkreśla niesprawiedliwy 
wyrok sędziów, którzy przyznali zwycięstwo 
Netucę zamiast Stecowi, 

Far zg: „Narodni Gerowtaca 

swym koment: arzu, EN 
„płatki, który zdyślówaliii 


zaznacza 
wek 


- e 
miał rację 

(pęknięcie rękawicy) i przyznał zwycięstwo 
bokserowi polskiemu, był zupełnie słuszny 
i wydany według wszelkich prawideł boksu, 

Wszystkie dzienniki zwracają ponadto uwa 
se na wysoce niesportowe zachowanie się pu 
błiczności praskiej, która protestowała bu- 
rzliwie przeciwko decyzjom sędziów, 

Ze prażanie nie mieli racji, dowodzi tego 
brzmienie regulaminu, odpowiedni paragrat 
którego przytaczamy: 

Gdy zajdzie wypadek uszkodzenia ręka- 
wiey, zarządza się 1 minutową przerwę 
Przerwa trwa od chwili udania się zawodni. 
ka do jego sekundania, W razie nie zamienie 
nia rękawie w ciągu 1 minuty, przegrywa 
walkę dany zawodnik przez t, k. 0, Oczywi- 
ście tylka w tym wypadku — o ile zapasowa 
para rękawie została ziożona przed zawoda- 
ml u delegata | sporiowego, O ile rękawie na 
miejscu tym nie było —: wów: rzegrywa 

Bin I ariyor eiA, 

Przepis jest więo wyraźny Í sędzia ringowy 
kie =" miał pełne prawo ogłosić Gnata ja- 

ko zwyclężcę, 


jeden celny prawy sierp i formalności sta- 
ło się zadość już w I rundzie. 

W poszczególnych walkach uzyskano na- 
stępujące wyniki 

W muszej Kargier ruszał się zbyt wolno, 
a idac stale do przodu zapominał o kry- 
ciu i dawał okazję Patórze, który umie- 
jętnie kontrując, zapewnił sobie zwycię= 
stwa na punkty. 

W koguciej Matecki dobrze rozwiązał 
walkę z Szadkowskim, miał nawet nad nim 
przewagę punktową i należało mu się zwy 
cięstwo, jednak sędziowie uznali tę wal- 
kę za nierozstrzygniętą, krzywdząc tym 
łodzianina. 

W piórkowej Kaźmierczak wyraźnie był 
speszony nazwiskiem swego przeciwnika 
i walczył, jak urzeczony. Tymczasem 
sprytny Sobkowiak doskakiwał bił i w po- 
rę przechodził na dystans, nie dając okazji 
do kontrowania. Wysoko na punkty wy- 
grał Sobkowiak. 

W lekkiej Kawczyński miał dobrą pierw 
szą rundę, nieźle również wypadło i dru- 
gie starcie, ale brak kondycji w trzecim 
starciu zadecydował o przegranej. Wygrał 
bardziej rutynowany Kómuda na punkty. 

W półśredniej Włókniarz odniósł jedyne 
zwycięstwo dzięki Trzęsowskiemu. Walka 
nie należała do ciekawszych, tyle tylko, 
że Trzęsowski okazał się skuteczniejszy i 
bardziej wszechstronny. Tęczyński prze- 
grał na punkty, 

W średniej Szczapiński już w I rundzie 
zainkasował potężny sierp Kolczyńskiego 
na szczękę i poszedł na deski. Gdy sę- 
dzia doliczył do „trzech“ Szczapiński wstał, 
ale był jeszcze zamroczony, więc odesłano 


go do rogu i Kólczyńskiemu przyznano wy 
graną przez techn. k.o. 

W półciężkiej Martynelis technicznie u- 
stępował Archadzkiemu ale w dwóch 
pierwszych rundach dotrzymywał mu kro- 
ku, W przerwie zrezygnował z dalszej 
walki, 

W ciężkiej Jaskuła szedł śmiało naprzód 
i w dwóch pierwszych starciach, dochodząc 
do półdystansu, władował Szymurze kilka 
dobrze mierzonych ciosów. W oratie] 
rundzie Szymura ruszył na całego, dópädi 
przeciwnika w rogu i żrewanżował się z 
nawiązką, wygrywając walkę na punkty, 
Osatecznie wynik meczu 13:3 dla Gwardii. 


Nowi ludzie we władzach ŁOZLA 


poprowadzą lekk: 

W lokalu ŁOZB odbyło się doroczne wal- 
ne zgromadzenie lekkoatletycznego związ- 
ku łódzkiego. Zebraniu przewodniczył po- 
seł Karbowiak, Ustępujący zarząd zło- 
żył sprawozdanie z działalności za rok u- 
biegły, a w dyskusji jaka się wywiązała 
omawiano wszystkie bolączki lekkiej atle- 
tyki i wysunięto cały szereg dezyderatów. 
Ustępującemu zarządowi udzielono abso 
lutorium i powołano z wyboru, nowe wła- 
dze. W skład zarządu ŁOZLA weszli nowi. 
ludzie, delegowani przez poszczególne pio- 
ny organizacyjne, a to daje gwarancję, że 
praca pójdzie już inaczej. Wysunięci kan- 
dydaci nie przyjmowali mandatów jako 
zaszczytnych wyróżnień, lecz z tym celem 


ą atletykę w Łodzi do 


ażeby powierzoną im pracę poprowadzić 
po należytej drodze i wywiązać się z przy- 
padających im obowiązków. Ci, którzy 
obowiązki te w ub. sezonie lekceważyli, 
zostali pominięci przy wysuwaniu kandy- 
datur do nowego zarządu. A że w niektó- 
rych wypadkach lekceważenie to posu- 
nięte było zbyt daleko, dowodzi fakt iż 
referat nagród „nie miał czasu”, jak to 
oświadczył, na przygotowanie dyplomów 
i nagród, żeby wręczyć je zwycięskim za- 
wodnikom i zespołom na walnym zebra- 
niu. 

Do nowego zarządu wybrani zostali: 

Prezes red. L. Szumlewski (ponownie). 


| Należy zaznaczyć, że mandat prezesa red. 


Gracovia-Piast (Gliwice) 11:0 


Dobry start mistrza hokejowego Polski 


Mistrz Polski w hokeju na lodzie, ORACO- 
VIA rozpoczęła wczoraj sezon, wybierając za 
przeciwnika najsilniejszy zespół ŚLĄSKA, 
PIAST. Mimo iż ORACOVIA wystąpiła bez 
treningu, wygrała z łatwością w wysokim sto- 
sunku 11:0, W poszczególnych tercjach 3:0, 3:0, 
5:0. 

Poszczególni gracze CRACOVII wykazali 
bardzo dobrą formę, a na wyróżnienie zastuży- 
li zwłaszca obaj obrońcy KOWALSKI z WIĘC 
EIEM, którzy bardzo skutecznie rozbijali każ 


dy atak przeciwnika oraz bramkarz KAPUS- 
TA, w przeciwieństwie do swego kolegi z PIA 
STA SZYNDLERA, który grał bardzo słabo 
i każdy niebezpieczniejszy strzał przepuszczał 
fatalnie, 

Bramki dla CRACOVII uzyskali: BURDA i 
WIĘCEK po 3, WOŁKOWSKI i KOWALSKI 
po 2 oraz POCHWALSKI jedną. Widzów -gro 
madziło się około 3 tys. Sędziował MICHALIK, 
wedłng najnowszych przepisów. 


ŁKS-Wisła w boksie 11:5 


Debisz wygrał przez 


W Krakowie bawiła drużyna  pięściarska 
LKS w gościnie n Wisły. W odbytym meczu to 
warzyskim bokserzy łódzcy odnieśli zdecydo 
wane zwycięstwo w stosunku 11:5. W drużynie 
łódzkiej zawiódł w pewnym stopniu Żylis, któ 
ry przegrał swą walkę z Pieniążkiem. Wyniki 
w poszczególnych wagach uzyskano następują 
ce: 

W niuszej RÓŻYCKI przez tech. k. o. w III 
rundzie pokonał WOJTYSIAKA, w koguciej 


Å OLOZYK w I rundzie wygrał przez k. o. z 


J . sz 

k. o., a Zylis zawiódł 
GIERGIELEM, w piórkowej POPIELATY 
przegrał na punkty z GROMALĄ, w lekkiej 
DEBISZ już w pierwszym starciu pokonał LI 
SIKA przez k, o, w półśredniej OLEJNIK 
w drugiej rundzie odniósł zwycięstwo przez 
tech. k. o. nad PIĄTROWSKIM, w średniej 
PISARSKI na pumkty wygrał walkę z MATU 
LĄ, w półciężkiej zbyt powolny ŻYLIS prze 
grał na punkty z PIENIĄŻKIEM i w ciężkiej 

ka GRZELAK — RYŚ zakończyła sie renti 
sowa. 


8 zę 
lepszej przyszłości 
Szumlewski sprawować będzie chyba już 
18-ty raz, wiceprezesi Kwiatkowski, por. 
Półtorak, Mandat II wiceprezesa jest va- 
cat, sekretarz Góralówna, skarbnik Świąt- 
czak (ponownie) gospodarz Trzciński, człon 
kowie zarządu: pkt. Leja, Markowski, Ba- 
jorek, Kulawiak, Stasiaczek, Szwedowska, 
Wróbiewska, Ścierzyński, Kaczmarek, No= 
wak. Komisja rewizyjna: Szafrański, Be- 
reza, Zakrzewski. 

Ubiegły rok był pierwszym rokiem, w 
którym działalność ŁOZLA nie przyniosła 
deficytu. Stało się to głównie dzięki po- 
parciu ŁOZPN, który do pewnego stop- 
nia opiekował się lekką atletyką i spie- 
szył jej z pomocą finansową, jak również 
i dzięki pomocy ze strony Wojewódzkiej 
Rady W. F. m. Łodzi, 

Oparcie nowych władz związku na przed 
stawicielach pionów organizacyjnych daje 
gwarancję, że w przyszłym roku praca ru- 
szy po właściwej drodze i to siedmiomilo= 
wymi krokami. Trzeba zaznaczyć, że pra- 
ca ta nie będzie łatwą bowiem nie ograni- 
czy się tylko do miast i przeprowadzenia 
zawodów mistrzowskich, trzeba będzie się- 
gnąć głęboko w teren, pójść z lekką atle- 
tyką na wieś, spopularyzówać ją tam i 
przeprowadzić misrzostwa na szczeblu po- 


wiatowym. Sądzimy jednak, że nowe wła- 
dze wywiążą się z tego obowiązku. Atmo- 
sfera odświeżyła si 


Już ustalone terminy 


finałowych meczy siatkówki 

Terminy półiinałowych rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski w piłce siatkowej zostały już 
ustalone przez WG. i D. PZPR.: 

dła drużyn żeńskich — połfinały 28 — 30 
stycznia 1949 r, finały 11—I2 lutego; dla dru 
żyn męskich — półfinały 4 — 6 lutego, finały 
18—20 lutego, 

Miejscowości. w których rozgrywki te będę 
się odbywać, zostaną ustalone po nadesłaniu 
kandydatur przez okręgowe związki, 

Półfinały w obu konkurencjach odbędą się 
w zależności od ilości zgłoszeń — prawdapa- 
dobnie w dwóch grupach, 


opowiadanie w pierwszej chwili w bara 
ku zapanowała kompletna cisza — wszy 
scy byli pod wrażeniem czynu młode: 
go żołnierza radzieckiego. W chwilę c 


chwyt dla Matrosowa, a maty żołnierzyk 


stojący w kącie j oparty na karabinie 
powtarzał głośno: — To był prawdziwy 
bohater! Takim jak on powinniśmy być 


wszyscy. 


Po niedzieli - też węseli!... 


Wiadomo, że niektórzy adwokaci mają du. 
że apetyty, Do jednego z nich, który szcze. 
gólnie lubi pleniądze, zgłasza się jakiś wie. 
śniak i prosi o poprowadzenie jego sprawy. 

— To jest skomplikowaną sprawa — rze 
cze adwokat, — Właściwie powinienem wzi; 
od wan 100 tysięcy złotych, ale ponieważ 
znalem waszego ojca, wezmę tylko 50 ty. 
sige: 

w 


niak drapie się w głowę i odpowlad: 

— A może pan zna I mojego dziadka, pa. 

nle mecenaste?,,, 
e a . 

Wiadomo, że nie wszyscy majstrowie są 
dobrzy dla swych uczniów. Na jednego z naj 
gorszych trafit Józek. Majster nie pieścił go 
zbytnio. 

Któregoś dnia rodzice Józka otrzymali odi 
niego taki list; 

— Jak już wam pisałem, majster ostatnio| 
ciężko się rozchorował. Przychodzili lekarze, 
ale to nic nie pomogło i oto wczoraj serce o- 
raz ręka majstra przestały bić. 

* 


* 

Pan Bąbelek spotyka znajomego. Znajomyj 
jest wyraznie przygnębtony, 

— Skąd pan wraca z taką zbiedzoną ml. 
nat, 

— Od dentysty., 

— He dał pan soble wyrwaćł,, 

— Dwa tysiące złotych,,, 

» s * 

Dwóch pasażerów nawiązuje w pociągu roz 
mowę. Dyskusja przechodzi na temat przy. 
szlości, 

— Wie pan — powlada Jeden z pasażerów 
—w moim zawodzie człowiek nigdy nie wle, 
co następny dzień przyniesie. 

— A czym szanówny pan się zajmuie?,, 

— Ja, proszę szanownego pana, zapowia.| 
dam pogodę w instytucie meteorologicznym. 


OGŁOSZENIA DROBNE| 


LEKARZE 
ta skórno - weneryczne 


DR MAJEWSKI, choro|13—14, 16—18 Kiliń 
by kobiece, wewnętrz-| kiego 13: 


|Dr SIENKO specjalis 


Ro, M mów 1/3 Hi 
aae 0 | roby kobiece, ` akusze: 
Dr PROCHACKI svecha] ria, przyjmoje 3 — 7 


lista skórne, weneryc? 
ne 12—2; 4—5, Legin- 
nów 17. 12559k 


Sienkiewicza 51, tal 
| 181-47 

RER Dr BILIŃSKI  powró- 
DB VORES ap cit ehoraby serca 11— 
ta chorób  kobietych.| 14 Legionów 
akuszeria.  Naratowi| py 

oza 4, tel. 260-92. 


chorób 
akuszerii. 

2 — 6. Piotrkowska 
12468k 


Przyjmuje! 


Ör MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjalis 
ta chorób  wenerycz: 
ona Bert DENTYŚCI 
Dr KUDREWICZ spe- DENTYSTA WODNI 
alista weneryczne, KI Stanisław, spe 
rno. 8 — 10, 4 — 6| ność: korony, mostki) 
Piotrkowska 106. | porcelanowe Andrzeja 
12462k| 11, tél, 154-12. 12465k 


PRECYZYJNA FABRYKA 
APARATÓW PROJEKCYJNYCH 


zatrudni natychmiast: 
ST. KSIĘGOWEGO, 
KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWEGO kosztów własnych, 
TECHNIKÓW i KONSTRUKTORÓW 


z długoletnią praktyką. A 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ® 


sonalny M. Nowotki 41, w godz. 9 — 12.3 
z 


Redaktor Naczelny: E KRONIEWICZ, tel 


Gdy major Worobiew zakończył swe | 


źniej rozległy się okrzyki wyrażające za | 


EXPRESS ILUSTR 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


=> 


doskonały 
Ale przyznać muszę, że 


go jeszcze gawędzili 
wszyscy przyjaciele, a 
ię na kwater 


Kupno - Sprzedaż 


„SREBRO w  każdej| 
ilości kupujemy—Kan | 
tor i Zielińska, Łódź, | 
Grand-Hotel'*." 12240k | 
KAPELUSZE damskie | 
męskie duży wybór po| 
leca sklep Piotr 
ka 223, 


SPRZEDAM  maszyń? 
saneczkową 10:80 na 
odzie. Wiadomość ©- 
18 m. 1. 12 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow- | 
ski. _ Więckowskiego 
(dawn. Śródmiejska) 6 

12514k| 


tym sawym dnin: Pio:| 
trkówska 117. _12722k 
PRACOWNIA ko 

chów, poleca  kożuchy| 
dlugie dla Firm, kożusz| 
ki dziecinne błamy, o- 

raz reperacjo kożuchów| 
Łódź, Nowotki 33 (da-| 
wniej Pomorska) | 
12510k| 
BRYGZESY zanim ku-|* 
pisz, obojrzyj u Wojciej 
chowskiego Piotrko 
ka 59, poprzeczna ofi- 
12488k | 
LEGITYMACYJNE 


zdjęcia na piej 
| 


— amatorskie szybko, 
solidnie Stalina 6. 

12605g 
AKUMULATORY w 
maochodowe, radiowe, | 
motocyklowe. telefoni: | 
czna specjnine dla Die 
sli. Reperowanie, tado 

ie. „Akumulator 


— wytrzymują do 
trzech” int 12283k 


szycia ubrań damskich. | 
ęcych 


wynczają kursy Insty 
tutn Przemysłowo: Rze 
mieślniezega. Prórhni 


LOKALE 


Szurgot Józef 


ZAGUBIONO 


ZAGUBIONO karię re 
jestracyjną REU — 
Łowicz _ Kołodziejczy 
Jan, Głowno, Dwe 


6. g 


DNIA i7 bm. zgubio 
ub zezwolenie na broń 
. służbową 
Antoni "Tu 


1296 


112-60. — Adres Redakcji 


pogardzenia — dodał pod wąsem stary 
sierżant. — Dziękuję wam, towarzyszu 
majorze za tak piękną opowieść. — Dru 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 
w Łodzi, ul. Rzgowska 26-28 
zatrudnią natychmiast: 


1) PRZĄDKI OBRĄCZKOWE 
2) PRZĄDKI WRZECIENIARKI 
3) POMAGACZKI 


— A tak, prawdziwy, smyku jeden — 
niby to żartem, ale całkiem na serio o- 
dezwał się Drzazga. — 


Mimo, że poszli spać dość późno, o- 
koło godziny pierwszej Ki 
To naprawdę|ry miał bardzo lekki sen, obudz 


zór dla ciebie, gołowąsie.|kieś szmery dochodzące z sąsiedniego ktorami samochód. 


Przygody dwóch bohater- 
ści lotników polskich (100 


Gdy obszedł dom na drugą stronę, 
ckjego, któ nagle ujrzał na szosie wiodącej do po- 
y ja-| bliskiej wsi, stojący z zapalonymi refle- 
W smudze światła 


i dla nas nie do| baraku. Mieściło się w nim dowództwo| zobaczył biegnące w jego kierunku po 


obozu. Porucznik narzucił na siebie po-|stacie dwóch lud 
śpiesznie ubranie, l; 
biegiem wypadł przed dom. W pierw-|stać. Na odgłos tej gonitwy z okolicz- 


przed którymi ucie- 
kała co sił w nogach jakaś trzecia po- 


złapał rewolwer 


tego wieczoru|jszej chwili nie dostrzegł nikogo, więc|nych baraków wyłoniły się przez okna 


potem  rozeszli|cicho skierował się do budynku komen-| zaspane twarze żot 


d 


5) TRACZY(czki) wykwalifikowanych 
6) UCZNIÓW i UCZENNICE na tkalnię 
7) ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 


8) TOKARZY 
9) ŚLUSARZY 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. Na miej | | Ośw. O. K, Z. Z, (Traugutta 18). 72; 
scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. " 


SPRZEDAŻ H 


ODDZIAŁY |-PODODDZIĄŁY CENTRALI. HANDŁOWEJ 


PRZEMYSŁU EMICZNEGO 


| BAJKA — „Młodzi idą" 
GDYNIA — Prawa aktualności Kra 
>> 4 | Zagr. Nr, 43“ 


KREMY | OLEJKI ‘— SZAMPONY 
— PUDRY — KREDKI DO WARG 
— KOSMETYKI 
ZASYPKA DLA DZIECI — PASTA j|| „ROMA — „Piedn tjat 
PROSZEK DO ZĘBÓW — | 

WODA KOLOŃSKA — | STYLOWY — „Sąd narodów” 


Sprzedaż hurtowa: 


Oddziały i Pododdziały 
CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Łódż. ul Piotrkowska 102a, tel. 
Piotrkowska 55. tel. 111-51 — Wydawca: „EXPRESS [LUSYR.". — Prenum. mies. zł. 120. — Zamawiać i wołacać: Kolportaż. Łódź, Żwirki 17. PRO Nr VII-1331 


TERPENTYNOWA 
PASTA : 
DO OBUWIA 


mierzy, którzy w mìl 
tę dziwną scenę. 


niu obserwowa 


I BUŁGARSCY W FILHARMONII 
armonia Miejska w Łodzi (Narutowicza 

6 będzie w środę, 22 grudnia, godz. 
h art 


stkę, W ramach Wiel 
eznego wykonane zo 


kiego Koncertu Sy 
a — VII Symfonia, Chacza 


stan Beethove: 
turiana — Koncert fortepianowy i Władigo 
roffa — Improwizacja i toccata. Kasq Fillar 


monii czynna codziennie ód 10 do 13, zaś w 
dniu koncertu ponadto od 16 do rozpoczęcie 
Część biletów przeznaczoną dla członków związ 


ków zawodowych, rozprowadza Wydz. Kult 


12389-k 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o y 19.13 ponularr komedia czeska 
Jana Drdy pt, „IGRASZKI Z DIABŁEM" 

w reżyserii Leon: ichillera, 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Drik toatr nieczynny: 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka T, Erenburga 
(LEW NA PLACU" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZĄ 
ul Daszyńskiego 34 

Dziś i eodziennie 6 godzinie 10,16 sztuka 
T. Rattigana „KADET WINSLOW‘. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUWNIA** 

Piotrkowska 243. 
Dziś | codziennie o godzinie 19 min 18 

PIĘKNA HELENA“ 

Teatr „OSA** Trangutta 1, 
(w sali „Byreny'* 

Codziennie o 10.80 w niedziele į święta 
o 16 i 19,30 ciesząca się wielkim rozgłosem 
komedia muzyczna „PORWANIE SABINERE 
z J. Węgrzynem, 


UWAGA DZIECI 

Teatr Lalek „Faramuszka 

stawienia w niedz: 
nie 12,00 i 14,00 w 


- daje przed: 
le i święta o godzi- 
ali Polska „YMCA“ 


KINA 
ADRIA — „Cyrk” 
BAŁTYK — „Ludzie bez skrzydeł* 


{f SEL — „Dzieci ulic 


MUZA — „Czarodz:c 
POLONIA — „De 
PRZEDWIOŚN 


SPECYFICZNE — ROBOTNIK — „Kopciuszek“ 


REKORD — „Decyzja prof. Milasa'* 


SWIT — „Zygmunt I 
tit 


sowsLi 


[12903-k 


WOLNOŚĆ — 
ZACHĘTA — , 


12911k 


— Dział Miejski tel. 129-13. — Sportowy tel. 109-62, — Ogluszeń 
D— 0: 


